„rzeki, pogniło od nieustannej ulewy... Wina bra- 


„takich przypomnień ludzie najskorsi. Winnicy pa+ 
rząc na szczupły zbiór tegoroczny, wspominają 
2 goryczą rok 1864, w którym wino tak obrodzi- 


gorącym wyziewem 
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| OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 

W Krakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 

Z przesyłką pocztową w Pań- 
stwie Austryackiem, za mie- 
siąc Grudzień . 

od 1 Grudnia do końca Marca . 


złr. 2 c. 25 


w a 


Za zbliżeniem się otwarcia nowej ka- 
dencyi sejmowej, zamówiła Administracya 
„Czasu* potrzebną liczbę sprawozdań 
stenografowych z obrad sejmowych. Kto- 
by życzył sobie pobierać takowe, zechce 
nadesłać 2 złr. za każde 50 arkuszy po- 
dwójnych; od. liczby zamówień zależeć 
będzie ilość egzemplarzy odbijać się ma- 
jących, a przeto o spieszne zamówienia 
uprasza się. i 

Administracya Czasu. 

Z dniem | grudnia pan Hercok przestaje u- 
trzymywać hjencyę „Czasu* we Lwowie, a 
takową obejmie 

p. Tomasz Kochański 
pod L. 36! przy placu Maryackim we Lwo- 
wie i przyjmować będzie prenumeratę, -0- 
głoszenia za opłatą (inseraty) zamówienia 
tyczące się dziennika „Czas” tudzież Dru- 
karni i Litografii. — Bióro inseratowe pp. 
Hercoka i Arnolda upowaźnionem jest nadal do 
przyjmowania inseratów do „Czasu”. 


Kraków 2% listopada. 
'- Sejm uznał za stosowne zanieść adres do 
tronu w odpowiedzi na list cesarski do mi- 
nistra stanu, i polecił Wydziałowi krajowe- 
mu ułożyć takowy. Już to samo, że nie wy- 
sadzono w tym celu osobnej z łona Izby 


 komisyi, w której byłyby się niezawodnie 


odbiły różne odcienia i opinie, jakie zwykły 
dzielić każde zgromadzenia jest dowodem, 
że adres ten ma być dziękczynnym stoso- 
wnie do przyjętego wniosku; że ma być wy- 
razem uczuć całego kraju, a nie oświadcze- 
niem co do przyszłego układu monarchii, 
bo takowe bez dyskusyi i walki o zasady 
obejść się nie mogło. Sejm uchwalając a- 
dres, widocznie nie miał takich rozpraw na 
celu. 

Samo więc przekazanie Wydziałowi kra- 
jowemu wniosku adresowego wyróżnia Sejm 
nasz od wszystkich innych sejmów koron- 
nych, gdyż tamte wybierały umyślne ku temu 
komisye. Odesłanie to ma inne donioślejsze 
jeszcze znaczenie. Wypowiadaą ono wyra- 
źnie, że Sejm na tem samem pozostaje od- 
rębnem i właściwem stanowisku, jakie okre- 
Ślił w przeszłorocznym adresie pod wzglę- 
dem stósunku Galicyi do ogólnej organiza- 
cyi monarchii. Redakcya przeszłego adresu 
była dziełem tego samego wydziału, które- 
mu Sejm i obecną powierzył. 

O ile nam wnosić wolno, Sejm uznając 
stosowność adresu dziękczynnego, chciał o- 
bok wyrazu wdzięczności, nącechować po- 
wtórnie stanowisko kraju w chwili tak wa- 


-żnej dla monarchii. A ważną jest ona ró- 


wnież pod względem wewnętrznego jako i 
zewnętrznego położenia państwa. 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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| monarchii ciężyła 
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kowanych nie przyjmuje się. 
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Nieznaną jest myśl ostateczna rządu co 
do wewnętrznego organizmu monarchii. Po- 
wiedzieliśmy nie raz, że stanowcze jej obja- 
wienie w chwili, kiedy się toczą układy, od 
których wszystko zawisło, jest niepodobnem. 
Więcej niż kiedykolwiek byłoby niebezpie- 
cznem chcieć myśl ministeryalną odgady- 
wać, istanowiske kraju na domysłach opie- 
raé: Byłoby te chcieć wiązać przyszłość kra- 
ju z losem tego lub owego stronnictwa. Ale 
niezawodnie ważnym jest w dzisiejszej chwili 
głos Gralicyi, oświadczającej w adresie, na 
jaki udział z jej strony rząd liczyć może, 
skoro ją do takowego w ogólnej organiza- 
cyi monarchii powoła. Ważnem jest oświad- 
czenie, i właśnie dzisiaj ważnem, że Galicya 
w przeobrażeniu monarchii, jak z jednej stro- 
ny strzędz będzie najenęrgicznej rękojmi 
swej narodowej autonomii, tak z drugiej je- 
dność i siłę państwa przedewszystkiem mieć 
będzie na oku. 

Siła zaś państwa i jego pomyślność, to 
zarazem całość, nietykalność i potęga mo- 
narchii. Adres za jący to życzenie 'po- 
wszechne, udowodnione postępowaniem wszy: 


|stkich mieszkańców Galicyi, mie może być 
|ze względu również na zewnętrzne położe-| 


nie. państwa obojętnym, chociaż takowe do) 
adresu nie należy, a sejm w tę :sferę, wda-| 
wać się nie pówinien. Ale ostatnie wypadki, 
a bardziej jeszcze niezawisłe całkiem” od 
Austryi i Galicyi wystąpienia i napady, tak 
związały, organizacyę monarchii z jej stano- 
wiskiem na zewnątrz, tak -dalece kraj nasz 
na europejską wyprowadziły widowiiię, że a- 
dres galicyjski mimowolnie politycznego na- 


(brał znaczenia. Galicya jako ziemia polska, 


religijnie, tradycyjnie i obyczajowo z, Za- 
chödem zwi a, będzie zawsze w skłądzie 
ku przymierzowi .zacho- 
Po wita, LAGE atti 1 w 

ie wi my, potrzeby adrcsu i wypo- 
wiedzieliśmy. da Tak sobie tłuma- 
czymy powody, dla których Sejm uznał je- 
go 8 Nie będzie on samem tylko 
powtórzeniem przeszłorocznego, ale potwier- 
dzeniem zastósowanem do ubiegłych wypad- 
ków i do okoliczności obecnych. Oczekuje- 
my z zaufaniem, że Wydział zaszczytnie się 
wywiąże z powierzonego sobie trudnego za- 
dania. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Z Rzeszowskiego 24 listopada. 


(T. K.) Dzienniki krajowe przyniosły nam wia- 
domość o zamiarze sejmu zniesienia propinacyi 
w naszym kraju, a nawet uwiadomiły nas, że 
Wydział krajowy odrzucił propozycyę oddania 
takowej na rzecz gmin. - 

Zdaje mi się, że mało znajdzie się takich wła- 
ścicieli, którzy, pomimo wielkich strat, jakie im 
ta przemiana przynieść musi, lecz er ed mając ną 
ogólne życzenie kraju, nie życzyliby sobie zniesienia 
prawa propinacyi. Lecz nim takowe nastąpi, war- 
to się zastanowić nad sposobem tej przemiany, 
nie tylko tym, eo ostatni swój. przywilej ojczyźnie 
w ofierze niosą, ale i tym, którzy warunki tej 
przemiany układać będą. 

Pod względem wyszynku, jak się de facto aż 
do dziś n nas dzieje, kraj nasz przedstawia je- 
dyne zjawisko; albowiem z małym wyjątkiem, 
stałą się propinacya zatrudnieniem i zarobkiem 
Żydów. Ale jakich Żydów? oto klasy Żydów naj 
mniej oświeconej, najwięcej zdemoralizowanej, 
która pod pozorem wyszynku, z małym wyjąt+ 
kiem, żyje pracą nieoświeconego ludu, wyzysku: 
jąc i demoralizując go w sposób najohydniejszy; 

i 


Kraków 28 Lis 


|wyszynk pójdzie przez lie 


~ Sroda 
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L. Płońsk 
furcie nad Menem 
nad Menem p. G. L. Daube & Comp. — 


tejto klasy ludzi, którą przez swoje spaczone 
wychowanie w szkołach rabinowskich, jakie w ca- 
łej oświęconej Europie dziś nie istnieją, i przez 
dawne rządy, którym swoje zdemoralizowanie 
zawdzięcza, stała się pasożytem kraju, a do tego 
tak nieprzyjaznym, że nienawidząc kraju i jego 


mieszkańców, prócz zysku na nich, nie z niemi 
wspólnego mieć nie chce. ~“ 

to tylko kraj nasz*zna, przyznać mi powinien, 
że Żydów po karczmach wsiowych tak przedsta- 
wiłem, jak są rzeczywiście, stne ira et studio, a 
zatem stwierdzi, że pod tym względem kraj nasz 
przedstawia odrębność od wszystkich krajów, nie 
wyłączając Królestwa Polskiego, gdzie dla tych 
samych przymiotów, Żydzi oddawna ze szynków 
są wykluczeni. W naturalnej więc konsekwencyi 
przyznać trzeba, że bóg A stan, 
we prawo za sobą pociągnąć musi, bo jeśli i tu 
prawodawca tylko czysty miemiecki liberalizm 
będzie miał przed oczami, i li do niego prawo 
zastósować zechce, nie mając baczności na to wy- 
jątkowe położenie kraju, kraj zamiast się dźwi- 
gnąć po zniesieniu propinacyj, nie tylko nie osią- 
gnie korzyści ztego nowego dobrodziejstwa —jąk 
i ze zniesienia pańszczyzny dla tej samej .przy- 
czyny nie zebrał tak wielkich, jakby należało ko- 


rzyści, lecz przeciwnie, zrujnuje się i zdemóralizu- 


je do reszty, a to z następujących przyczyn: 

1. Jakkolwiek w największej części zdemorali- 
zowani są Żydżi, którzy zalegają do dziś karczmy 
po wsiach, ' jednakże pewność, że wydalenie ich 
zależy. każdego róku od właściciela, staje się je- 


szcze hamulcem w demoralizowaniu chłopa i jego 
nl zaś wyszła usta- 
wa, iż nabycie konBensów 'róbi ich niejako wła- 


jawnem wyzyskiwaniu. Gdyhy 


ścicielami wiecznymi. szynków, któż byłby w sta- 
ze, choć najęorszerńu ‘zachowaniu się kres po- 
+ j (A ` _ J EY +1 f 


"2. Wiądomo wéz 
pinacya ha wsi przedstawia tylko parawan jej 
areńdarzówi, z za którego tenże wyciąga polipo- 


we ręce na całą wieś I jej okolicę, ściągając z 


niej zyski często nieprawe 


+4 iwa i podejściem, 
z pomocą rozpajania chło 
jaki 


o nam tłómaczy, 
kmilią potrafi się 


i 
im sposobem ne 
utrzymać ma takiej nawet karc: 
dwie kilka garncy wódki prze 
Otóż widocznie, że jęśli po znieť 


lie 
i Żyd z 


enia propinacyi 

jcyę, prócz szumówi- 
ny Zydowstwa, nikt uczciwy nie utrzyma się po 
wsiach przy szynkowaniu, ałbowiem nikt nie bę- 
dzie w stanie tyle zapłacić, ©6 ta klasa ludzi, 
która więcej liczy na zakazauyózarobek, jak na 
uczciwy tyt, W cóż innego w takim razie 
przemienią się dzisiejsze karczmy po wsiach, jak 
nie w zbiorowisko ludzi wyzyskujących nędzę i 
złe skłonności? a jaki los w takim stanie rzeczy 
czeka mieszkańców wsi — leży na dłoni. 

Otóż mając nie zmyślony lecz prawdziwy stan 
naszych stosunków wsiowych przed oczami, wo- 
łamy do zgromadzonego Sejmu w tej nader wa- 
żnej chwili dla kraju: Caveant Consules. 

Zmiesienie prawa propinacyi jest koniecznością 
dla kraju, koniecznością czasu, a obywatele i tę 
ogromną majątkową stratę chętnie poniosą w ô- 
fierze; lecz właśnie dla tego niech Sejm pamięta, 
żeby ta wielka ofiara zamiast pomyślności nie- 
przyniosła zguby dla mieszkańców. Dla tego przy- 
pominamy i uważnymi robimy mężów, którzy nad 
sposobem zniesienia propinacyi rozmyślać będą, 
że wyjątkowe to położenie kraju pod względem 
propinącyi, nie da się dla dobra jego ułożyć ina- 
czej, jak tylko prawem wyjątkowem; a biada nam, 
jeśli będziemy się powodować więcej krzykiem 
niemieckich gazet, niż rzeczywistą potrzebą kraju. 
Nie ma kraju w Europie, chociażby z najliberal- 
niejszemi instytucyami, któryby dla szczególnych 
stosunków miejscowych nie poświęcił ogólnych 
SZA, choćby na czas ograniczony, dla dobra o- 

Ó 


u. 

Ażeby oddalić stanowczo nieszczęście, jakieby 
groziło po zniesieniu propinacyi na rzecz rządu, 
nie ma innego sposobu, tylko żeby gromadzie dać 
pierwszeństwo i w szynkowaniu i w obiorze szyn- 
karzy; żeby pozwolenia szynkowania obcym by- 
ły wypuszczane na czas ograniczony; nakoniec 
ażeby Żydów wykluczyć od szynkowania po 
wsiach ną tak długo, aż szkoły rabinowskie nie 
przemienią się w szkoły narodowe, i nie wycho 
wają nowego pokolenia, iżby Żydzi nauczyli się 
kochać kraj, który zamieszkują. Wiem, że ten u- 


wyjątko- 


stkim, że prawie każda pro- 


ie, w której le- 
05 wyszynkuje. 
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et 
Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


W domu pod L. 423, 
e. 
tit) za 


ażdorazowego ogłoszenia. 


CzAsu* „P. Y Hercok 
Francy i Anglię w Paryżu 
w Hamburgu i w Frank- 
emeyer — w Frankfurcie 

w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 
Sarninghausen. 


e 
elik, Wollzeile 22.— Na 


wyklucza katolików od parlamentu, a gazety ta 


Żydów. 
Lwów 25 listopada. 
czy Sejm długo obradować będzie? Sądzę, że od- 


powiedź na to zawisła od energii i ducha inieya- 
tywy sejmu. Im bowiem spieszniej poruszy duch 


inicyatywy wszystkie potrzebne sprawy, im ener- 
giczniej będa przeprowadzaue wszystkie zadania, 
jakie powinien załatwić Sejm obecny, tem więcej 
zbliży się koniec obrad; w przeciwnym razie nie 
można rokować sobie krótkiej sesyi, gdyż “nic 
więcej czasu nie zabiera, nad obchodzenie kwestyi 


zamiast doraźne do niej dotarcie. 


znakiem 


g) opatrzonych woła i domaga się ini- 
cyatywy. 


osobistej pojedynczych posłów. 


ł 
dzić 


bliższego rozbioru, opracowania i 


jak wolna wola wszechstronną, i nie ma pola dzia- 


łalności dla kraju, któreby dla niej było zamknię- 
te: wszystkie potrzeby kraju domagają się od 
niej obrony i gó dne Nigdy dosyć śmia- 

tym względem: każda inigya; 
a się odrazu przepro , 
byle w dobrym duchu postawiona, jest już zasłu- 


łości i energii po 
tywa choćby nie d 


gą, jest zawsze ziarnem rzuconem w rolę. 


Nie pisałbym tych słów w celu przypominania 


obowiązków kołu naszych posłów; zbyt przeko- 


nany o ich większości, że są pomni na nie, ale 
powoduje mnie do tego uwaga, że dziwnym wy- 
padkiem nie u nas nie ulega tak powszechnej de- 
zaprobacyi, jak właśnie ten duch twórczy, nie 
bardziej nie bywa potępianem, jak nieudana ini- 


cyatywa, inicyatywa na drodze pracy, która prze 


cież nie kosztowała kraju żadnych ofiar. Na usiłu- 
Jącego przeprowadzić myśl nie realizującą się, za- 
raz rzucają anatema niepraktyczności, ideologii 


it. p. 


Mając na uwadze te uprzedzenia, odważam się 
odezwać do reprezentantów kraju, że na nich spo- 
czywa wielki obowiązek usilności, która niczem 
zniechęconą i powstrzymaną być nie powinna. Jak 
handlarz, co dziesięć razy przechodnia do swego 
sklepiku zachęca, jak kapłan co na wszystkich 
drogach Pra niesie słowa skruchy i poprawy — 

lujący swoją własną pracą, ci kapła- 
ni dobra kraju i rycerze przyszłości, dziesięćkroć 


tak i han 


wychodzić powinni z swoim towarem, z swojem 
słowem, z swoim czynem. 
Jakkolwiek może nie podzielam w całości prze- 


konania o korzyściach nieograniczonego prawa 


parcelowania gruntów, wszelako poruszenie na no- 
wo tej ważnej sprawy przez posła Smarzewskie 
go zasługuje na uznanie. Spodziewam się również. 
że jeszcze bardziej zapoznane, a jeszcze ważniej- 
sze kwestye również odrodzą się tej sesyi z no- 
wą siłą i usilnością. 

Zadziwiło mnie mocno, że kwestya edukacyjna 
ani w przedłożeniu rządowem, a tem bardziej w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego nie została do- 
tychczas poruszoną. Wszakże Wydział krajowy 


stęp niejednemu liberałowi niemieckiemu zmar- 
szczy czoło; ale skoro najliberalniejszą Anglia do 
niedawna, a liberalniejsza Szwecya dotychczas 


meczne nie są tem oburzone—może równie i w tym 
wypadku, gdzieby Żydzi na czas ograniczony by- 
li wykluczeni od szynków, będą wyrozumiali. Je- 
steśmy bowiem przekonani, że jeśli Sejm krajo- 
wy takiego lub tym podobnego zastrzeżenia nie 
obmyśli, i w wykonanie go nie wprowadzi, kraj 
na szwank narażonym zostanie —a grunta chłop- 
skie w krótkim czasie przejdą w posiadanie 


+ Powszechnie powtarzanem tutaj pytaniem jest: 


Słusznie też dziennik wasz tak w artykułach. 
wstępnych, jak i w korrespoudencych ze Lwowa 


nicyatywa ta w obecnem położeniu aż 
z trzęch kół wychodzić może. Najpierw stawia ją 
Rząd w przedłożeniach swoich; następnie obo- 
wiązanym jest do niej Wydział krajowy, ten stróż 
rozwoju autonomicznego kraju całego; a wreszcie 
szerokie zostaje pole inicyatywie i działalności 


Trzy te źródła, trzy te niejako sprężyny, któ- 
re poruszyć mają i obudzić życie w kraju całym, 
wcale nie zderzają się z sobą, ale każda z nich 
ma osobne pole dla siebie. Kiedy inicyatywa Rzą- 
du dotyczy zwykle ostatecznych i koniecznych 
potrzeb, niejako uregulowania zbyt rażących sto- 
sunków i anomalij, które się tui owdzie potworzy 
Wydział krajowy ma zadanie przeprowa- 
i poruszyć to wszystko, do czego potrzeba 
ewnej organi- 
zacyi — natomiast inicyatywa osobista posłów jest 


jakkolwiek nie miał przekazanego sobie sprawo- 
zdania Komisyi edukacyjnej z przeszłej sesyi, to 
przecież w tem sprawozdaniu miał szacowny ma- 
teryał do zbadania tej kwestyi, w której leży ca- 
ła cywilizacyjna przyszłość kraju. 

Przepomnienia podobnego nie stawiam pod sąd 
opinii, bo napominanie niejest rzeczą polityki, 
która tylko zaradza a nie oskarża, idzie naprzód 
a nie użala się. Przeto znów ta ważna sprawa 
zawdzięczy niedługo swoją inicyatywę zasłudze 
osobistej, a przeprowadzenie pracy zbiorowej wy- 
sadzonej ad hoc komisyi, może nie będzie tak bez- 
owocne, jak na przeszłem zebraniu. 

Odkładając sobie na później przypomnienie in- 
nych spraw domapających się załatwienia, a do- 
tąd jednem słowem niedotkniętych jeszcze, muszę 
zwrócić uwagę na rosprawy ostatniego posiedze- 
nia o podatkach miejskich. Wniosek Wydziału 
w tej sprawie na dwa rozdzielał się punkta: naj- 
pierw chodziło tutaj o przedłużenie o dwa lata 
terminu uwolnienienia od podatków domów nowo 
budowanych, a powtóre podniesienie procentu od- 
trącanego od dochodu do 30%, jak w innych mia- 
stach monarchii. Dziwnie exklazywny w tej spra- 
wie Wydział krajowy, wnioski o obie te ulgi za- 
stósował jedynie do Lwowa. Niedająca się zro- 
zumieć podobna obojętność dla Krakowa i innych 
miast Galicyi, wywołała dyskusyą przykrą, bo trą- 
cającą o prowineyonalizm i rywalizacyą. Słusznie 
Dr Majer zauważył, że jako poseł kraju całego, 
ma obowiązek bronić Krakowa jako jego cząstki, 
to też Izba cała poszła za interesem całości, za 
interesem kraju i zawotowała na wniosek ks. 
Sanguszki, aby wszystkie miasta korzystały z 
przedłużenia terminu uwolnienia od podatku do- 
chodowego, a na wniosek posła Koczyńskiego, 
aby żądać nie tylko dla Lwowa, ale i Krakowa 
potrącenia na reperacye 30%,. 

Jak zawsze, dyskusya o podatkach musi 0- 
łać daty mogące wyśmienicie posłużyć dla d- 
deradatscha. Opodatkowanie w naszym kraju tak 
dalece rozminęło się z pierwszemi zasadami eko- 
nomii politycznej, że jak słusznie zauważył w 
swojej mowie pełnej znajomości przedmiotu poseł 
Dubs, nigdy bogactwo kraju nie może dotrzymać 
kroku postępowi podatków, który je wyprzedza, 
a nie idzie za nim. 


Lwów 25 listopada. 


(B. R.) Artykuł wstępny dzisiejszy Czasu pole- 
ga jako njpiliejse agenda Sejmowi sprawy e- 
onomiczno-sp e, a mianowicie: wniosek p. 
Smarzewskiego o podzielności gruntów i sprawę 
propinacyjną, 
„Agenda te są pilne, zapewne, 
niejszą jest organizacya gmin; zainterpelowanie 
rządu lub Wydziału, o ile dopuszcza regulamin: 
Co to za imstrukcye względem przeprowadzenia 
ustaw dotyczących (Durchfiikrungs- Verordnungen) 
rząd wydał? dla czego nie udziela ich Sejmowi? 
jakie w tym względzie kroki uczynił albo uczy- 
nić zamyśla Wydział krajowy z swćj strony? itd. 
oto dziś najpilniejsze sprawy, które jeśli odpo- 
wiednio załatwione w Sejmie nie będą, ze wszyst- 
kiego nie będzie nic, gorzćj niż nie, albowiem to 
co przyjdzie, gorsze będzie niż co było dotąd, 

„Co pig tyczy propinacyi, Sejm zrobiłby najle- 
pićjj gdyby ile być może ubezpieczył dzisiejszy 
stan posiadania, a rozplątanie tego węzła zosta- 
wił swemu następcy, albowiem sam go nie roz- 
plącze, a jeżli przetnie, to powstanie z tego dziu- 
ra tak wielka, że jéj ani przyszły Sejm ani dłu- 
gie, długie czasy załatać nie zdołają. Qui potest 
capere, capiat. 

Co do podzielności gruntów, merytoryczne zna- 
czenie tćj kwestyi o tyle w nauce ekonomii jest 
już wyjaśnione -i rozstrzygnione, że w zasadzie 
wolny podział mnićj nastręcza szkody, aniżeli 
ograniczenie własności. 

Jednakże równie ważnym w ekonomii axioma- 
tem jest, że największa mądrość, jeżli niewcze- 
sna, przestaje być takową, najpotężniejsze działa- 
nie, jeżli niewczesne, wyradza się w szkodę. 

Otóż mobilizacya własności ziemskićj, skoro ta 
własność, jak obecnie w Galicyi, do najwyższego 
stopnia jest zadłużona, zalichwiona , zdeprecyowa- 
na, narażona na rozbicie i zagarnięcie za bezcen 
przez lichwiarzy, spekulantów, nie byłaby czem 
innem, jak taką mądrością niewczesną, takiem nie- 


ale nierównie pil- 


Część literacko - artystyczna. 
TYGODNIK PARYSKI. 


Wesołe twinobranki, krasne córy Francyl Co 
przeplatają pracę piosenką, a ciemne włosy, jako 
achantki, stroją girlandą winnej latorośli — dłu+ 
go nie zapomną smutnego roku 1866, Ze wszech 
stron Francyi dochodzą wieści, że nie ma czem 
napełnić beczek; czego nie uniosły wezbrane 


knie! wina braknie! wę 
„Nie ma większej boleści jak w niedoli przypo: 
minać szczęśliwe czasy — mówi Dante — ale do 


0, że nie wiedziano, co z niem robić; zamiast dwa 
razy wyciskać jagody, wyciskano raz jeden, a 
resztę wyrzucano na pole, gdzie ptaszki i motylę 
gron, Spijały się jak bele... 
Miło słyszeć o takiej obfitości, w której aż pta- 
cy niebiesey i jesienne motyle udział biorą; alę 
odwrotną stroną tego medalu, to, że czy wino 
obrodzi, czy nie obrodzi w bogatych Francyi oko- 
icach oracze i parobcy wodę piją całe Życie— 
zupełnie jak nasi chłopi, wydziedziczone dzieci 
matki przyrody. 


Paryskich wyrobników los jeszcze smutniejszy, 
gron dużo czy mało, owe tytany co paryskie 


Cz 
| palace przestawiają jak krzesła, wiecznie się truj 


jakąś fatalną mikstura, w skład której wchodz 
wszystko, prócz wina, a którą pod nazwą winą 
sprzedają na rogach ulic stolicy po pół franka 
w 


Szynkarze, oddający się temu codziennemu roz- 
d0jowi, nienasyconej są chciwości: zbogaceni, 
Jeszcze się bogacą i walczą przeciw ubogiemu, 
iłenterzeni nieparuszalną zbroicą zwaną kapi- 


lisadą | 

Przedmiot godzien uwagi psychologa — więc 
zostawiam g0 jemn całkowicie. Niechże nas mu- 
za, a raczej muzęczką feletonowa broni od powa- 
gi! Dla uniknienią tego nieszczęścia, przechodzi- 
my szybko do mniej drażliwego przedmiotu, 
przechodzimy tem prędzej żę jak Świat światem 
tak było, że jedni chodowali indyki, a drudzy ję 
zjadali — statyści zaś, licząc w przecięciu, tylko 
na ironiją, niesłusznie pomawiaąli każdego chłopa 
o zjedzenie trzech wołów rocznie. On niebórak 
nie winien tej zbrodni — on pasł je tylko, i pod- 
miatał. | 
Nawet kura w garnku ubogiego, owe marzenie 


Henryką IV, pozostało w rzędzie filantropijnych 
mrzonek. 

Jednak, tyleśmy postąpili, że pomyślano o kar- 
mieniu końskiem mięsem tych, którzy indyki, 
kury i woły znają tylko z widzenia. W Paryżu 
przez długi czas przełamywany teoretycznie wstręt 
do końskiego mięsa nareszcie został pokonany 
w połowie: założono wielki sklep, gdzie w spo- 
sób bardzo elegancki na białym marmurze, krają 
i rozprzedają za pomierną cenę końskie mięso. 

Sklep ten, to najważniejsza nowina brukowa 
ubiegłego tygodnia, Polędwica konia, pasztet z ko- 
nia, mużdżek koński — wszystko to coraz więcej 
znajduje amatorów: ludzie oblegają jatki i przy- 

atrują się nie tyle odartym ze skóry rumakom, 
które jak barany wiszą , ile ludziom, którzy to 
mięso kupują i zjeść obiecują. 

t, w ĉo się obróciła poetyczna, tyle kroć sła- 
wiona, miłość człowieka dla szlachetnego zwierza ! 
Sprawdziło się raz jeszcze zdanie Alfonsa, Karra. 
Dowcipny ogrodnik nicejski powiada, że każdy 
chce mieć przyjaciela, ale nikt nie chce być przy- 
jacielem drugiego. Ten aforyzm francuskiego filo- 
zofa w którym niemca pokutuje dusza, rzuca ży- 
we światło na konio-jadów: człowiek chce mieć 
konia za, przyjaciela — ale nie chce być przyja- 
cielem konia. 

Wielkie szczęście, że przyjaciel człowieka teraz 
dopiero został podniesiony do godności pieczeni. 
Dawniej wprowadzona ta moda byłaby fatalnie 
zaszkodziła rycerskim poemątom. Roland zjada- 


jący ulubioną Vaillantiwę swoją; Aleksander 
kący Bucefała; Cyd rozdający kawałki gotowa- 
nej Babiesy szlachcie sproszonej na obiad; Don 
Quichot gotujący rosół z jasno-kościstej ale nie- 
zwyciężonej Mosynanty — wszystko to mogą być 
bardzo praktyczne i smaczne obrazy — ale ani 
poetyczne ani rycerskie. 

Inne czasy — inne pojęcia. Dumny rycerz z La 
Manchy byłby raczej Rosynantę krwią swoją na- 
poit, niżby przełknął kęs jej ciała. Teraz, hrabia 

a Grange, chociaż Gladiatorowi swojemu sena- 
torstwo zawdzięcza, zje go niezawodnie skoro 
tylko pozrywa nogi, ów wiatronogi. 

Prócz tej przyjażni— co przez długie wieki czło- 
wieka z koniem łączyła — kontożerstwo niszczy 
także starą formę poetycznych porównań. Zdaje 
się, że wyrodni Bogowie Olimpu, przeobrażają 
z gruntu obyczaj ludzi, żeby ich zmusić do wy- 
nalezienia nowej symboliki i nowego nieużywa- 
nego jeszcze obrazowania. 

Świeżo dokonany postęp burzy nie tylko tra- 
dycye malarstwa, architektury, rzeźby — ale na- 
wet języki, słowniki, cały arsenał porównań uży. 
wanych z powodzeniem od czasów boskiego Ho- 
mera. 

Odkąd fankcyonuje telegraf elektryczny, strza- 
ła wypuszczona przez Traka nie daje wcale po- 
jęcia najszybszego lotu. Babinet świeżo wynalazł 
sposób gotowania strawy nie na ogniu, ale na 
słońca, z pomocą czarnego garnka nakrytego 


FH ERR którem ojcowie nasi tytoń w stambułkach 


gą rej ; 
Tym wynalazkiem szanowny akademik wyzuł 
ogień ze wszystkich jego starożytnych przywilej. 

Już dzięki elektryczności nie potrzebny ogień 
do oświecenia ani ogrzewania — zdegradowany 
jako piorun i jako pochodnia, nie będzie nawet 
miał zaszczytu służyć nam za kucharza. Odtąd 
rzeźbiarze będą musieli przedstawiać Zimę nie nad 
płomieniem nachyloną, ale nad czarnym garnkiem. 
Jowisza wyobrażą już nie z piorunem, ale z dra- 
tem elektrycznym, albo z kłębkiem Rumkorffa, 
w dłoni. 

„Biedny Tytan Prometeusz! najniepotrzebniej 
cierpiał katusze... Niepotrzebnie kradł ogień; z 
czasem pokazało się, że on na nic się nie zda, War- 
toż było — pytam — zostać przez Siłę i Potęgę 
przyćwiekowanym na wysokiej skale; wartoż było 
wątrobą swoją karmić sępa przez lat tysiąc; roz- 
czulać rozczochrane oceanidy — za to, żeby kraść 
Bogom a dawać ludziom żywioł, który Babinet 
jednym pociągiem pióra skasował. 

Toż samo co do koni. Skoro wszystkie zjemy, 
sztuka przedstawiania kawalerzystów, w której 
Homer i Fidiasz celowali, musi się zmienić zu- 
pełoie. Jeżeli jeźdzcy zostawszy piechurami, ze- 
chcą zachować swoje hełmy i pancerze, będą je 
chyba musieli kazać nosić za sobą ciurom. Pra- 
wdopodobnie kirasyer wdzieje ubiór cywilny jako 
prosty prezydent Stanów Zjednoczonych. Ale, je- 
żeli nowe Achillesy i Ajaxy zapragną się wyró- 
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wczesnem działaniem, chociażby może i kilku 


mnićj sumiennych właścicieli większych miało 
przytem korzystać z niedoli ogółu. 
Sejm postawiony na straży dobrobytu i postę- 


pu kraju i mieszkańców jego, uciskiem, nędzą i 
głodem zrujnowanemu ziemiaństwu nie może za 
środek zaradczy podawać ułatwienia wyzucia się 


z własności. Sejm wprzód powinien poradzić i 


0- 
dać środki, któreby zdięły z ziemian i wielkich i 
małych nacisk obecnéj krytycznéj chwili, a po- 
stawiły ich w możności uważania się za rzeczy- 
wistych właścicieli swej ziemi, mogących nią roz- 


porządzać według czasu i woli, a potem dopiero 
pomyśleć o zniesieniu utrudnień wolnćj dyspozy- 


cyi ziemią na przeszkodzie stojących. Zwracać 


na to uwagę Sejmu i kraju, zdaje mi się być za: 
daniem publicystyki. 
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— Doszły do was zapewne liczne szczegóły o prze- 


' śladowaniu kościoła unickiego w naszój gubernii. 
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z wielkim orszakiem; a jeden z księży unickich 


Być może, że nie wiecie jednak całego trybu po- 
stępowania. Otóż żeby zmusić księży unickich do 
przejścia na schizmę, postanowił książę Czerka- 
ski, ów wielki reformator á la Proudhon, sumien- 
nie ich zdobyć nie siłą przekonywających argu- 
mentów, lecz głodem: w skutek czego odjął im 
pensyę i zostawił bez sposobu do życia. Najza- 
moźniejszy kapłan X. biskup Kaliński, który dziś 
życiem przypłacił swoją stateczność w wierze, u- 
trzymywał się długi czas z kilkunastu groszy 
dziennego dochodu. Był on wdowcem, i miał cór- 
ki, które, pozbawiony będąc funduszów, poumie- 
szezał w domach zażyłych ze sobą osób. 
Obywatele znający jego położenie, a pragnący 
przyjść w pomoc prześladowanemu, pobrali córki 
jego w największćj tajemnicy, z obawy ściągnię- 
cia na siebie prześladowania za ten miłosierny 
uczynek ; tem więcćj, że to sprzeciwiało się. wi- 
dokom rządu, który od dawna zamierzał założyć 
w Chełmie instytut żeński dla córek popów pra- 
wosławnych i innych z za Bugu. Otóż d. 11 li- 
stopada odbyła się wielka uroczystość w Cheł- 
mie poświęcenia gmachu Reformackiego przero- 
bionego na instytut żeński dla dziewcząt prawo- 
sławnych. Książę Czerkaski zjechał na ten obchód 


miejscowych, celebrował przy licznćj asyście za- 
użańskićj, (za Bugiem nie ma już innych popów 
lko sami syzmatycey). Z pomiędzy księży uni- 
ich znajdują się jeszcze oporni wszechmócnćj 
woli Czerkaskiego — atoli upór ich prędzój czy pó- 


źnićj ulegnie niesłychanemu naciskowi. Klerycy 


w seminaryum nie chcieli z razu słuchać wykładu 
teologii po rosyjsku, dla tego kilkunastu natych- 
miast wypędzono; reszta chcąc niechcąc pod- 


/ dała się rozkazowi. Słowem, środki są tak ener- 


giezne, tak niefolgujące na chwilę, że trzeba się 
spodziewać w niedługim czasie zupełnego wytę- 
pienia obrządku unickiego. Rosya ma tak długą 
wę w swoich sposobach nawracania na 

izmę, że tylko pojedynczym dzielniejszym cha- 
rakterom i silniejszym przekonaniom, za całą przy- 
szłość pozostaje wędrówka na Sybir. 

W szkołach lubelskich zaprowadzono we wszy- 
stkich wykładach język rosyjski, dwóch tylko Po- 
laków utrzymało się na nauczycielskićj posadzie. 
Greckiego i łacińskiego języka zaczynają uczyć 
po rosyjsku. W ogóle zniżono rozkład nauk. U- 
czniowie co poszli do szóstćj klasy, uczą się teraz 
tego, co przedtem uczyli się w piątój. 


Rzym 20 listopada. 


` Ukazała się temi dniami w Rzymie pokryjoma 
wydrukowana broszura w języku włoskim, będą- 
ea, jak się zdaje, w ścisłym związku z gotujące- 
mi się wypadkami, a którą w głównych założe- 
niach, jeśli nie w konkluzyi zbyt daleko posu- 
niętejj uważać można za program rządów tak 
włoskiego jako i francuskiego. Ważność tedy o- 
wego pisma jest osobliwą, a ciekawość, jaką obu- 
dza w mieście, odpowiednią rzadkości egzempla- 
rzy, które rozesłane Papieżowi, kardynałom i 
ciała dyplomatycznemu, zostały także puszczone 
między prywatnych w nadzwyczaj szczupłej ilo- 
ści, tak, iż za szczęśliwego się uważa, kto zdołał 


| rzucić okiem na ten nienamacalny przedmiot po- 
| wszechnego zajęcia. Broszura ta nosi tytuł: „Zl 


Senato di Roma ed il Papa“; ozdobiona jest sła- 


`. wnym monogramem 5. P.Q. R., pod koroną mu- 


rową, godłem wszechwładztwa senatu i ludu. Miej- 
sce jej ogłoszenia jak w dawnych księgach ozna- 
czone jest po łacinie: Romae, ex AEdibus Maaimis: 


` była to przed kilką wiekami urzędowa, nieistnie- 


| rów, k 


jąca już dzisiaj drukarnia senatu rzymskiego. 
Przy końcu czyta się datę dnia zadusznego 
i podpis Stefano Porcari. Był to w XV stuleciu 
głośny możnowładzca rzymski, ostatni z senato- 
tóry walczył przeciwko papieżom w obro- 


| nie przywilejów senatu i swobód ludu, i jako na- 


mia Mikołaja V. 


leżący do spisku powieszony został za panowa- 


08 to więc niby tego history- 


cznego wisielca odzywa się dziś z głębi grobu 
przeciw rządowi papiezkiemu. 

Pogrobowiec dowodzi, iż w starożytnym Rzy- 
mie lud i senat były niezmiennie źródłem wszel- 
kiej władzy, i że nie inaczej się działo nawet po 
upadku państwa rzymskiego. Papieże byli tylko 
opiekunami, lennymi zwierzchnikami garnącej się 
w czasie napadów pod obronę rzymskiego pań- 
stwa ludności. Nigdy też sami wówczas i prawie 
do dni naszych nie śmieli się ogłaszać królami 
Rzymu. Miasto wieczne nigdy do nich nie nale- 
żało; mie objęte w nadaniach Karola W.; było 
ich rezydencyą ale nie własnością; rządził niem 
zawsze senat w imieniu ludu. Wkrótce jednak 
papieże, wzrastając w potęgę i ambicyą, pokusili 
się o władzę ludową, chcieli sobie przywłaszczyć 
przywileje senatu. Wszczęły się zatem długie o- 
we walki, z odmiennym ztąd i zowąd powodze- 
niem, w których papieże już pokonywali i poni 
żali swych przeciwników, już senat przedstawia- 
ny przez Crescencyuszów, Pierleonich, Rienzich, 
Porearich, Colonnów, upakarzał papieży i obcho- 
dził się z nimi jak z hołdownikami i jeńcami. 
Ilekroć rokowano wzajemnie, działo się to na sto- 
pie zupełnej zobopólnej, równości, a nigdy żaden 
akt ówczesny żadnemu papieżowi monarszej wła- 
dzy nie przyznał. Senat i papieztwo były po 
prostu dwoistym równym sobie wyrazem ludowej 
potęgi, ludowego obioru, powszechnego głosowa- 
nia. Aż do Aveniońskiego wychodztwa, papież 
był pospołu obierauy przez senat, lud i ducho- 
wieństwo rzymskie. Senat nie chciał ustąpić praw 
swoich kardypałom: potrzeba było czterech wie- 
ków i 58 papieży, aby kardynalskie przywła- 
szczenie uprawnić i w zwyczaj zamienić. Odtąd 
kardynałowie i papieże usiłowali wszelkiemi spo- 
soby osłabić i poniżyć senat a owładnąć ludem. 
Czynili to, Śnieśniając powoli ich władzę, ogra- 
niczając ich przywileje siłą mocniejszego, a mia- 
nowicie z pomocą cudzoziemskiego oręża i wpły- 
wów; ale ną wszechwładztwo ludu, na królewską 
powagę senatu aż do najnowszych czasów otwar- 
cie nie śmieli się targnąć ani się królmi, jak 
dzisiaj, ogłaszać. Gdy nareszcie uzurpacya doko- 
naną została, zostawiono przynajmniej senatowi, — 
gdyż jednemu już tylko członkowi senatu pozwo- 
lono nosić to imię, — zewnętrzny przynajmniej 
blask jego najwyższej władzy, jakoby na dowód, 
że jawnie takowej zniszczyć się nigdy nie odwa- 
żano: miał. on własne sądy, więzienia, pisarzy, 
straże, dowodził też strażą miejską. Pius 
w 1847 r. zniósł senat i zastąpił go reprezenta- 
cyą narodową złożoną z dwóch izb. Opinia przy- 
jęła przychylnie tę zmianę, albowiem widziała 
w zniesieniu senatu przeobrażenie reprezentacyi 
politycznej Rzymu, rozciągnienie onej do całego 
kraju. Nikt podówczas nie sądził, iż wieczne mia 
sto utraci jednocześnie nową, i to, którą od wie- 
ków posiadało. Taki był jednak koniec senatu 
rzymskiego, istniejącego od dwóch tysięcy sze- 
ściuset lat. Książę liberalny zgładził go w imię 
reformy. Po | adi wią rządów Piusa IX za 
pomocą oręża francuskiego, wskrzeszono wszystko, 
co było przestarzałem, spruchniałem, ale senatu 
takiego, jaki był dawniej, przywrócić nie chciano: 
przywrócono tylko jego larwę i cień. Jednak pe- 
wien wstyd nie dozwolił urzędownie unieważnić 


konstytucyi 1848, która go zamieniła była w izby. 


aden dekret papiezki nie zniósł onej nigdy. Za- 
milezano tylko o niej, udano, że nie istnieje. Te- 
raz gdy kraj powraca do normalnego stanu, gdy 
cudzoziemskie wojsko opuszcza go na zawsze, 
senat odzyskuje starodawną władzę rządzenia kra- 
jem, bądź na mocy legalnego porządku ustano 
wionego w 1847 i 1848, bądź skutkiem tego, który 
był dziełem wieków i trwał nieprzerwanie aż do 
zwodniczych reform panującego papieża. 

Zresztą, wykaz ten ułożony jest jedynie, po- 
wiada pogrobowiec dla osób wierzących w prawo 
pisane, w traktaty, przywileje i różnorodne par- 
gaminy, ażeby dowieść, że z tego nawet stano- 
wiska prawo Rzymian do rządzenia Rzymem jest 
nieprzedawnionem. Jakie zaś jest prawo Papieży? 
Zadne, odpowiada: nie mają prawa wynikającego 
z darowizny, albowiem nikt im Rzymu nigdy nie 
darował, ani prawa wypływającego z dobrowol- 
nego posłuszeństwa, albowiem Rzym stokrotnie 
powstawał przeciwko nim; ani tego, które pocho- 
dzi ze zwyczaju, gdyż Rzym sam się zawsze rzą- 
dził; ani lennego prawa, albowiem możnowładcy 
jego przeciwnie baronom całego chrześciaństwa, 
jako patrycyusze rzymsey nie zawdzięczali swój 
władzy ani Papieżom ani Cesarzom; ani tego na- 
reszcie, które się wyradza z praw, bo prawa za- 
bezpieczały wolność Rzymian lawie gminy. 
Rzym jest w całem znaczeniu słowa wolnem mia- 
stem. Ci, którzy nim rządzili od epoki założenia 
jego aż do dni naszych, czynili to zawsze skut- 
kiem prawa udzielonego sobie przez lud i senat, 
nigdy zaś i przenigdy skutkiem prawa dziedzi- 
cznego. Nikt się nigdy nie ośmielił nazwać się 
dziedzicznym panem Rzymu. Jestto wyłączne zna- 
mię, osobliwość wiecznego miasta, jedyna może 
w dziejach. Jestto wypadek opatrzny, który sta- 
nowczo zaważyć powinien w rozwiązaniu sprawy 
rzymskićj. Rewolucya 1789 r. zamknęła okres 
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rawa bożego i rozpoczęła epokę prawa ludów. 

yło to z dawien dawna rzymskie prawo; postęp 
ludzkości wznowił tylko i upowszechnił to, co 
Rzymianie w przedchrześciańskich jeszcze czasach 
posiadali. Wszystkie ucywilizowane narody przy- 
swoiły sobie ich plebiscyt. Dziś Rzymianie nie 
więcćj nie żądają dla siebie, jak powrotu dawne- 
go swego dzieła i przywileja— plebiscytu. Co ta- 
kowemu stoi na przeszkodzie ? Oto non possumus 
papiezkie. Papież woła, iż mie może się zrzec 
swojój władzy, bo jest związany przysięgą, jaką 
złożył, zachowania i przekazania w całości swym 
następcom dziedziny kościelnćj. Ale kto mu na- 
dał królewską koronę ? Zkąd otrzymał prawa swe 
świeckie? Gdzie się znajduje to państwo kościel- 
ne? Oto zlało się na wieki z Włochami, Rzym 
sam dziś pozostał, a do Rzymu Papieże prawa 
żadnego nie mają. Co się zaś tyczy państwa ko- 
ścielnego, Karol W. nadał je beato Petro et ro- 
manae retpublicae. Dziś spadkobierca Karola W., 
opiekun i rozjemea chrześciaństwa, uznaje prawo 
Rzymian i zostawia ich panami swego losu, co- 
fając wojsko swoje z Rzymu. Czas więc, aby Pa- 
pież ze swojćj stróny złożył w ręce senatu i ludu 
przywłaszczoną swoją władzę. 

Jakoż doszczętna zmiana rządu papiezkiego i 
ustanowienie mubicypalnój władzy działającćj w 
imieniu Papieża, zdają się należeć do programu, 
którego niniejsza broszura jest niejakiem odbiciem. 
Podałem wam jéj treść, nie wdając się w rozbiór 
historycznych prawd czy błędów, jakie mieści w 
sobie. Pojawienie się onćj jest ważnym wypad- 
kiem w chwili, kiedy jenerał oba przybył już 
do Florencyi i kiedy sprawa rzymska ma się ku 
rozwiązaniu. 

Dotąd jenerał Montebello nie otrzymał urzędo- 
wego rozkazu wyjazdu; zachęcono go tylko pry- 
watnie z ministeryum wojny dnia onegdajszego, 
ażeby był w pogotowiu. Rezultat misyi jenerała 
Fleury będzie mógł wywrzeć wielki wpływ na o- 
stateczny rezultat sprawy rzymskićj. Hr. Sartiges 
oczekiwany tu 25g0 b. m. 


Sprowozdanie z czynności Wydziału krajowego kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem po zamknięciu III sesyi sej- 
mowej. 
(Ciąg dalszy.) 
IL. 


Odebranie szpitali i zakładów do- 
broczynności we Lwowie i Krakowie. 

Co do właściwych szpitali 1) a) i 3) a), to jest 
zakładu chorych w szpitalu lwowskim i oddziału 
dla sporadycznych chorych w szpitalu św. Łaza. 
rza w Krakowie, to takowe nie mają cechy za- 
kładów krajowych w myśl statutu krajowego, 
bowiem uznane są jako publiczne zakłady dla 
chorych, i nie gą z funduszu krajowego uposa- 
żone, a fundusz krajowy obowiązany jest tylko 
pokrywać koszta leczenia ubogich sę przy- 
należnych do gmin tutejszo-krajowych, którzy nie 
mają środków na zwrócenie łożonych kosztów 
leczenia. 

Ze względu jednak na dotychczasową wspólną 
administracyę i ścisły związek tych zakładów 
z ich oddziałami, jako zakłady krajowe już uzna- 
nemi, przeszły óne wraz z wszystkiemi pod Il.) 
wyliczonemi zakładami pod zarząd reprezentacyi 
krajowej. 

Reprezentacya krajowa obowiązaną będzie za- 
chować cel i przeznaczenie tych zakładów, o- 
znaczone aktem fundacyjnym lub ustawę, nie- 
mniej statuta, dyrektywy i nnormowanie urzą- 
dzenia, a to tak długo, dopóki na drodze usta- 
wodawczej nie zostaną zmienione. W unormowa- 
nych urządzeniach zakładów dla chorych, które 
do zakładów krajowych nie należą, nie może na- 
stąpić żadna zmiana bez poprzedniego porozumie- 
nia się z władzą krajową, co jednak nie narusza 
swobodnego działania reprezentącyi krajowej w e 
konomicznym zarządzie tych zakładów. 

Co do wpływu władzy politycznej na zmiany 
w należytościach za pielęgnowanie chorych, uczy- 
niło prezydyum namiestnictwa wniosek do e. k. 
ministeryum, ażeby Wydział krajowy w przyszło- 
ści mógł czynić zmiany w należytościach pielę- 
gnowania w porozumieniu z polityczną władzą 
krajową. 

Użytkowanie zakładów położniczych i szpitali 
na cele naukowe zostało i nadal zastrzeżone c. k. 
rządowi. 

Mianowanie dyrektora szpitalu lwowskiego 
tudzież dyrektorów szpitali św. Łazarza i św. 
Ducha w Krakowie, jakoteź mianowanie profeso- 
rów funkcye prymaryuszów pełniących, za poprze 
dniem zasiągnieniem zdania Wydziału krajowego, 
zostało zastrzeżone Najjaśniejszemu Panu. 

Mianowanie asystenta klinicznego należy do 
grona nauczycieli zakładu medyczno -chirurgi- 
cznego ; mianowanie zaś reszty członków sani- 
tarnej i administracyjnej służby przeszło na 
Wydział krajowy z tym warunkiem, że przy 
mianowaniu prymaryuszów, którzy acz nie będąc 
profesorami, używani bywają w celach nauko- 


wych, nastąpi porozumienie się z krajową wła- 
dzą polityczną, a przy obsadzeniu akuszerek kli- 
nicznych, z gronem medyczno-chirurgicznych nau- 
czycieli. 

Prawo nadzoru nad temi zakładami pod 
względem polioyi sanitarnej zastrzeżone zostało 
politycznej władzy krajowej, a odnośnie ce. k. 
organom sanitarnym ; zaś gronu nauczycieli zą- 
kładu medyczno -chirargicznego we Lwowie, a 
odnośnie kolegium profesorów w Krakowie, pra- 
wo nadzoru pod względami naukowemi i szkol- 
nemi. 

Obecnym urzędnikom i slugom tych  funda- 
szów i zakładów zastrzeżone zostały ich nabyte 
prawa. 

Funduszowi szkolnemu zastrzeżono prawo. wła- 
sności co do zakładu klinicznego i medyczno*chi- 
rurgicznego. Tymczasowo zatrzymała 6. k. proku- 
ratoryą skarbowa zastępstwo tych zakładów. 

Stosunek gminy miasta Lwowa do szpitalu 
lwowskiego, a odnośnie do zakładu chorych 
w tymże szpitalu, uregulowany został prawomoe- 
nemi postanowieniami ministerstwa stanu w ten 
sposób, że niepokryte  własnemi dochodami 
zakładu wydatki na pielęgnowanie chorych do 
miasta Lwowa przynależnych, niemogących za 
siebie płacić, ma opędzać fundusz krajowy, na- 
tomiast gmina lwowska ma z funduszów wła- 
snych pokrywać resztę niedoboru przy wydat- 
kach administracyjnych; gminie zatem będzie 
"wi żyj projekt budżetu do przejrzenia udzie- 
any. 

(Zakład podrzutków we Lwowie). Zakład pod- 
rzutków we Lwowie przeszedł bez wszelkich za: 
strzeżeń pod zarząd reprezentacyi krajowej, jedna- 
kowoż pozostałą działalność magistratu w sprawie 
nadzorowania i umieszczania podrzutków tymcza- 
sowo nietkniętą. 

(Stan majątku szpitalu lwowskiego). Na dniu 30 
września 1866 odebrano gmach szpitalny we Lwo- 
wie z gruntami doń należącemi, wewnętrzne urzą- 
dzenia, sprzęty i kasę. 

Funduszu, przeznaczonego na budowę domu o 
błąkanych we Lwowie, powstałego z dochodu lo- 
teryi państwowej z r. 1862, przeznaczonego na ten 
cel przez Najjaśniejszego Pana, nie odebrano, po- 
nieważ fuudusz ten nie został wcielony do majątku 
szpitalu głównego. 

Stan kasy szpitala z końcem września 1866 był 


następujący: 
w efektach 


„ obłąkanych 7.139 „ — n 2.855 „ 98% 
położniczy 1.848 „ —„ 542 „ 20'ję, 
Oddział kliniczny (. . . .'. (247, 99 ,, 
(Stan majątku szpitali krakowskich): W tymże 


Stan majątku tych zakładów przedstawia się z 
końcem września 1866 jak następuje, a to: 

A) (św. Łazarza) Szpitalu św. Bakarśóć 

1) Położona w Królestwie Polskiem wieś Tro- 
piszów, wydzierżawiona za roczny czynsz 14.000 


zł. pol. 

2) Folwark : w Prądniku Czerwonym wydzier- 
żawiony za roczny czynsz 1504 złr. 17 ©. w. a. 

3) Propinacya na Krowodrzy, wydzierżawiony 
za roczny czynsz 850 złr. wa. 

4) Młyn w Prądniku Białym, wydzierżawiony za 
roczny czynsz 437 złr. 

5) Dobra Rączna i Jezierzany, wydzierżawione 
za roczny czynsz 1116 złr, 

6) Las w Rączny w przestrzeni 191 morgów 
1383 [C]. sążni, zostający pod własnym zarządem 
funduszu szpitalnego 

1) Gmach szpitalny z wewnętrznem urządze- 
niem. 

8) Ulokowane na realnościach kapitały, a to: 

a) w walucie polskiej 780.545 zl. 10 gr. pol. 

b) w walucie austrya- 
Ga (7 KACPER 

9) Papiery publiczne 

10) Gotówka . . . 
11) Zaległe prowizye od 

kapitałów lokowanych 30.901 „ 91 et. 
12) Zaległe czynsze za 

wydzierżawienie real- 

S Ta 24 ..N VE 9.427 „ 52 y 
(B) św. Ducha) Szpitalu św. Ducha. 

1) Kapitały lokowane na 

dobrach i realnościach 52.005 zł. 02 gr. pol. 

2) Zaległe prowizye od 
e giń, 


9.767 „ 96 et. 
130.957 „ 18 , 
1.864 „ 791/4 et. 


tychże . . . 985 „ 79 et. 
3) Roo publiczne . 1.980 „ — , 
4) W gotówce . . 1.295 „ 18 , 


(Stan kasy zakładu podrzutków we Lwowie). 
Stan kasy zakładu podrzutków we Lwowie wyno- 
sił z końcem września 1866. 

w papierach publicznych 1.916 złr, 40 ct. w. a. 
w gotówce 61 0; 0% 

(Resztą szpitali w. Galicyi). Reszta szpitali 
w Galicyi nie ma cechy zakładów krajowych 
w myśl statutu krajowego, przeto zarząd tychże 
nie mógł przejść na Wydział krajowy; jednako- 
woż wpływ Wydziału na zakłady gminne w o- 


| Z AO Z EAZA AZZARO 


gole przysługujący z mocy ustawy, pozostał nie- 
naruszony. 

Ze względu na udział funduszu krajowego w o- 
pędzeniu kosztów pielęgnowenia chorych, zastrze- 
żono Wydziałowi krajowemu: 

1) Wpływ doradczy we wszystkich ważniejszych 
sprawach, które do politycznej władzy krajowej 
dochodzą, a ekonomicznego zarządu tych zakładów 
dotyczą: 

2) sprawozdanie kwartalnych rachunków, nale- 
żących się zwrotów kosztów pielęgnowania, któ- 
reby ściągnąć się nie dały, i asygnowanie kwot 
sprawdzonych, sprawozdania rachunków mają- 
cych się zwrócić kosztów pielęgnowania za 
osoby stanu cywilnego leczone w szpitalach woj- 
skowych; 

8) przedkładanie z wyciągów z rocznych rachun- 
ków szpitali z ogólnego obrotu majątkowego, na- 
koniec zastrzeżono 

4) iż ogłoszenie innych zakładów dla chorych, 
oprocz już istniejących, zakładami publicznemi, 
może nastąpić tylko za przyzwoleniem reprezen- 
tacyi krajowej. C. d. n. 


Z A A A 


Wiedeń 26 listopada. Spełniło się gorące 
życzenie centrałów: sejm dolno-austryacki wziął 
inicyatywę w akcyi przeciw ministerstwu. Adres 
do korony, którego treść poniżej podajemy, jest 
aktem oskarżenia ministerstwa. Za nim idąc tymże 
torem, sejmy górnej Austryi, Styryi, Salcburgu, Ka- 
ryntyi, Krainy na wyścigi podkopywać będą w 
adresach do korony stanowisko hr. Beleredego. 
Kiedyż przybieżą mu z pomocą adresy przyjaz- 
nych sejmów Galicyi, Czech i Morawy ? 

Treść adresu sejmu dolno-austiyackiego jest 
następująca: 

Adres składając dzięki za wyrazy najwyższego 
dla sejmu uznania z powodu zachowania się jego 
podczas wojny, korzysta ze sposobności, aby u 
stóp tronu złożyć zapewnienie, iż dziedziczny kraj 
JCMości gotów jest każdej chwili dla Cesarza i 
państwa poświęcić krew i mienie swoje. 

Zapewnienie to winno włać w ducha JCMości 
przekonanie, iż państwo, w którem lud z monar- 
chą tak ścisłemi od wieków połączone jest wę- 
mó Na p por się może choćby z najcięższego u- 
padku. 

Do tego atoli potrzeba -dokładnego zbadania 
przyczyn, które upadek za sobą pociągnęły, tudzież 
WER wszelkich sił materyalnych i ducho- 
wych. 

Sejm dolno-atstryacki uważając, że obowiąz- 
kiem jest jego przyłożyć rękę do tego patryoty- 
-©znego dzieła, mniema iż wywiąże się z tego 0- 
bowiązkn, kreśląc wierny obraz gii doc jako 
też oddziaływanie na niego polityki owych mini- 
strów, którzy ZANA za zawieszeniem praw 
konstytucyjnych. 

Skutkiem wojny było, iż Austrya wypartą zo- 
stała z Niemiec, a jeden kraj koronny ustąpiony 
został pod najniekorzystniejszemi warunkami. Lu- 
bo oceniając rzecz bezstronnie, nie można twier- 
dzić, aby „upokarzający rezultat wojny był wy- 
łącznie dziełem owych kilku ministrów, popiera- 
jących system zawieszenia konstytucyjnego życia, 
mimo tego zataić nie móżna, iż osłabienie Austryi 
od chwili zawieszenia owego i zrkiydająt - 
symizm szerzący się coraz więcej pośró Eu - 
ści, chytrze wyzyskanym został przez nieprzyja- 
ciół monarchii, i że mianowicie w chwili już gro- 
żącego niebezpieczeństwa w skutek owej polityki 
pozbawiono się organu, który przed innymi był 
zdolen obudzić zapał luda do walki za prawo i 
wolność, do pospolitego ruszenia i niepowścią- 
gniorego odparcia najniesprawiedliwszego na- 
padu“. 

Kraj srodze ubolewał, iż repřezentacya krajów 
z tej strony Litawy położonych, wobec niebez- 
pieczeństwa musiała się zamykać w milczeniu. 

„Najobfitszym w następstwa i najboleśniejszym 
warunkiem pokoju, było wyłączenie Austryi z Nie- 
miec, krwawe rozwiązanie owych drogich węzłów, 
które od niepamiętnych czasów łączyły wielką 
część ludności Austryi z wiekowem państwem nie- 
mieckiem, z ludem jednego pochodzenia i oby- 
czajów, do wspólnego postępu we wszystkich dzie- 
dzinąch cywilizacyi, do wspólnego odpierania nie- 
przyjaciół Niemiec*. | 

Długoletnich win dawniejszych rządów w tej 
mierze, nie można zwalić na barki teraźniejszych 
doradzców korony; nie da się atoli zaprzeczyć, 
że uchylenie życia konstytucyjnego zachwiało sym- 
patyami Niemiec do Austryi, że potargało osta- 
tnie szczątki wiary w jej powołanie do przewo- 
dniczeoia Niemcom. 

Nieład i zachwianie skarbu publicznego było 
następstwem naturalnem rządów bez budżetu i 
bez kontroli. Niepewność stosunków ekonomi- 
cznych i politycznych wywarła szkodliwy wpływ 
na gospodarstwo narodowe. Żaden, choćby naj- 
mniejszy powiew liberalny w dziedzinie ustawo- 
dawstwa, administracyi i sądownictwa, nie zakłó- 
cił ani na chwilę grobowej ciszy ery zawieszenia. 

Porozumienie z Węgrami, ów kres, dla którego 
ministerstwo prawo konstytucyjne ludów z tej 


żniać od prostych żołnierzy, będą musieli, jak ich 

bajeczni przodkowie, powrócić do wozów Iliady, 

już nie przez konie ciągnionych, lecz przez jaśnie 

wielmożną tyrankę naszą, parę. Każdy wojownik 

Bala przy boku palaosi zamiast pazia, walczyć 
zie na swojej lokomotywie osobistej. 

Tak nam się przyszłość przedstawia. 

Dotąd atoli jeszcześmy tam nie zaszli. Mimo 
końskiej polędwicy i końskich kotletów, które Pa- 
ryż z coraz większym apetytem zjada — jest je- 
szcze gromadka biegających koni. Te, przy ochro- 
nie, może jeszcze cząs jakiś po dawnemu posłu- 


`żą — przy ochronie, mówię, gdyż świeży proces, 


wytoczony już wyżwspomnionemu  rzeźnikowi 
wspin oA NW. TARII KO nie ża 
rżyna kont ale daje do kuchni zaje e, 
i ztościwego rzeźnika zapozwał go kratki nie 
gy: ki postylion, mniemając, że skasowawszy 
jej e kaai ; przedłuży żywot żywicielki swo- 
, et zty, 
Dotąd proces o sprzedawanie mięsa zdechłych 
koni nie rozstrzyoni 6 : 
- aa verh sia eniony. Jakkolwiek wypadnie, 
tylko Bipą postylaąów Koza ajj pie gorgas, 
/ ; ; strzyma się aż do śmier 
ci g e rE A pepsi nie 08 ojc), ale ze złości. 
ro mi 
nim siedzi poeta —; więc naturalnym e en 
przejdziemy do francuskich publikacyj o Goethem. 
Ogłosiwszy wierny przekład Pogadanek Goethe- 
go z Eckermannem, wydawca Hetzel wydał parę 


grafię poety, gdyż ją ułożył z kartek, na których |storya tam ma korzenie — a jeżeli staliśmy się 


Goethe sam o sobie mówi. Utworzyła się tym spo-|tak chłodni i krytyczni, to jeszcze do Goethow- 


sobem mozaika z autentyków, wycieniowana pię- 
knie — a nawet misternie. 

Z pracą pana Richelot połączono Koresponden- 
cyę Goetego z Schillerem, w przekładzie p. Saint- 
René Taillandier. Jednocześnie profesor filozofii 
Caro wydał tom pod tytułem: Filozofia Goethego; 
gdzie dowodzi, że Goethe nie był filozofem, gdyż 
nie miał żądnego systematu, nawet panteistyczne- 
go, ale potrącał jedynie wszystkie najważniejsze 
zagadki ludzkiego istnienia. 

Ze wszystkich tych publikacyj najciekawszą 
wydaje nam się Listowanie dwóch klasycznych 
poetów niemieckich. W Listach Schillera przewa- 
ża czucie — w Listach Goethego rozum. Za- 
wsze zajęty szukaniem prawdy, chce ją wyłamać 
z każdej rzeczy. Tym sposobem nazbierał cierpli- 
wie skarby doświadczenia, z których późniejsze 
pokolenia skorzystały. Dzisiaj uznano Przemianę 
roślin za punkt wyjścia nowej eopoki nauk przy- 
rodzonych. System optyki Goethego liczy mno- 
gich stronników — ludzie zaczynają mu przeba- 
czać, że kochał naukę kosztem poezyt, jak mówio- 
no przed dwudziestu laty — zaczynają pojmować, 
że bez tej uniwersalności nie byłoby Goethego. 

Potężny ruch umysłowy, który powstał onego 
czasu w Coppel i Weimarze, nie był czczą gi- 
mnastyką myśli, miał on później doprowadzić do 
przeobrażenia świata, umysłowego najprzód, a na- 


tomów, które uzupełniły Francuzom poetę - filozofa. | stępnie czynnego. Wszyscy od niego idziemy 
Pan Richelot napisał biografię, a raczej autobio- |w prostej linii: naszą filozofia, nauka, nawet hi- 


skiej epoki odnieść trzeba ten charakterystyczny 
rys historyi „gni że wypadki prowadzą 
ludzi a nie ludzie wypadki. 

Z drukarni Hetzla wyszła także po francusku 
książka, której sam tytuł czarownie działa na u- 
mysł Polaka: „Histoire populaire de la Pologne 
par Adam Mickiewicz, 

Nie dozna zawodu, kto przeciągnięty magnesem 
kj nagłówka, zajrzy w głąb dzieła: znajdzie tu 
echa dotąd niezapomnianego, nawet przez wszy- 
stko zapominający Paryż, wykładu Adama; znaj- 
dzie pogląd i sąd wielkiego wieszcza, którego 
słowo stanowi epokę nawet w dziejach Francuskie- 
go Kolegium. 

Historya tej książki jest następująca: 

Jeszcze na Słowiańskiej katedrze Mickiewicz 
powziął myśl utworzenia osobnego dzieła z lek- 
cyj swoich, w których mówił specyalniej o dzie- 
jach Polski. Pracę tę poruczył przyjacielowi swo- 
jemu Armandowi Levy. 

Podobnie jąk Feliks Wrotnowski, słuchając, spi- 
sał cały wykład francuski po polsku (bez czego 
nie mielibyśmy „Prelekcyj Mickiewicza, bo wia- 
domo, że Adam lekcye swoje improwizował, ma- 
jąc w ręku zaledwie króciuchną notatkę treści) 
tak Levy spisał część kursu historyi polskiej do- 
tyczącą. 

Ogłoszenie wyciągów Levego dokonanych pod 


na Wschód, podczas wojny krymskiej, gdzie mu 
p. Levy towarzyszył. 

Zamknąwszy oczy zmarłemu w Konstantynopo* 
lu Mickiewiczowi (1855), wierny nawet za grobem 
jego przyjaciel, wrócił do Paryża i z pierworod- 
nym synem poety pracował nad przygotowaniem 
do druku tej Popularnej Historyi Polskiej, która 
teraz wyszła zpod prasy w rozmiarze dużego in 
8vo, złożonego z 61? stronnic. 3 

Syn dopełnił pracy Ojca: Adam napisał Intro- 
dukcyą i pogląd dziejowy aż do rewolucyi 1830 
roku; Władysław, ostatni rozdział o dwóch osta- 
tnich powstaniach narodowych, oraz noty objaśnia- 
jące, co ciemne być mogło dla cudzoziemców. 

W takim układzie rozdziały dają wysoki pogląd 
na całość każdego historycznego Okresu, a noty 
potrzebne do zrozumienia go Szczegóły, 

Słusznie mówi we wstępie Pan Władysław, że 
wielkie trudności napotyka, kto chce przedstawić 
jeden naród drugiemu. ») OjCZyznie — powia- 
da — jako na miejscu opatrznie wyznaczonem za 
pomocnika do naszego TOZWOju, historya zbiera i 
przekazuje wysiłek poX0 eń, oświecając i cel do 
osiągnięcia i drogę do przebycia. Pisząc dla 
współrodaków, można mnóstwo rzeczy dać tylko 
do zrozumienia — wysłowiać ich zbyteczna, bo 
żyją w każdej duszy. 

„Ale pisząc dla innego narodu, trudno nieraz 
zgadnąć, co trzeba, a czego nie trzeba objaśniać— 
co obchodzi a co nie obchodzi tych, do których 


oczyma Mickiewicza, przez niego poprawionych i|się mówi 3 


dopełnionych, spóźnione zostało wyjazdem Adama 


1 . 
Dalej Władysław Mickiewicz wyraża nadzieję: 


że Francuz Polaka zrozumie; że sympatya stara, 
obie strony łącząca, dozwala tuszyć, iż lud fran- 
cuski otworzy ucho i serce opowiadaniu wielkich 
zwycięstw a jeszcze większych nieszczęść Polski. 

Nie wątpimy i my o tem — czytając tę księgę 
jasną jak wzrok orła, a do wzroku i pojęcia ogó- 
łu zastósowaną właściwie umieszczonymi komen- 
tarzami. 

Zbyteczna mówić o duchu tej Historyi: wielkie 
i niezapisane na niej dość głośno gada. Za dewi- 
zę jej można położyć: Sprawiedliwość nawet dla 
wrogów. „My — woła Adam — należący do te- 
go ludu—który w walce przeciw Rosyi pochłania 
siebie — my, mamy odw. wyznać, że nie czu- 
jemy do Rosyi nienawiści. Rosya potrzebuje nas. 
Rosya bez Polski nigdy swojego jarzma nie zrzu- 
ci. Polska i Rosya potrzebuje Czechów — a my 
wszyscy razem potrzebujemy Francyi*. 

Nie wątpimy, że tę Po a Aabi Historyę Polską 
Mickiewicza będą czytali Francuzi. Ale komu ona 
potrzebniejsza ? im — czy Polakom? Nam się zda- 
je, że Polakom — bo history z wysokiego sta- 
nowiska zwiężle wyłożonej, nam brak, a taki po” 
gląd genialny, dający zarazem treść dziejów i ich 
ducha, może jedynie natchnąć miłość tej przeszło” 
ści i obowiązać synów Polski do strzeżenią dobre) 
sławy Matki Ojczyzny więcej niż strzegą honoru 
Ojca szlachcica. 


R. 


3 
i ; : r. OOO S 
šci na Węgrzech w komitaċie Zempleńskim, we wsi; Ludwik Kastory pełnomocnik z Podhajec, * adensz|ga Inb ks. Auers => : 
Aj pari pr ; do-|ks. Lubomirski z Warszawy. ; S y perga do ministerstwa nie ma 
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trony Litawy poniosło w ofierze, kosztem tej pe zaś do komisyi rewizyi statutu gminnego m. Kra- 
ary nie postąpiło od roku ani o krok naprzód, |kowa Radeę Dra Szlachtowskiego. 

tomiast zaś upadek ducha publicznego i nieu-| 9) Na wniosek Radcy Lipińskiego zaasygno- 
Ość ku rządowi bezczynnemu na swobodnej | wano 8 złr. 721/, e. Mojżeszowi Wachsbergowi za 
Todze coraz zgubniej się szerzyły. Członkowie | wprawienie szyb w aresztach miejskich. l 
uinisterstwa, popierający R gani, zawieszenia, | 8) Przyjęto wreszcie do wiadomości sprawozdanie 
lastępstwami tej polityki tak sobie związali ręce, | Radcy Stanisława Feintucha o przedsiębranych kro- 
' pozbawieni zaufania i poparcia z obu stron|kach deputacyi w Wiedniu celem założenia targowi- 
Litawy, nie są wcale w stanie zawrócenia na tory |ska wołów w Krakowie. 
konstytucyjne. — Na posiedzeniu tygodniowem Oddziału Archeo- 

kraju Dolnej Austryi srodze nawiedzonym |logii i sztuk pięknych Tow. nauk. krak. d. 23 b. m., 
klęskami bieżącego roku, tylko niezłomne zaufa- | podczas czytania dalszego ciągu wskazówki konser- 
lie w sprawiedliwość Monarchy. krzepiło wytrwa |watorskićj toczyły się rozprawy nad duchem zaby- 

Ść i gotowość mieszkańców do ofiar. > tków starożytnych i utworów dzisiejszego malarstwa 

Wielkoduszne postanowienie JCMości zbadania | kościelnego. Ważne te rozprawy, oraz pytanie: jakie- 
Wobiście dotkliwych bolów kraju, obowiązuje sejm fmi sposobami dałaby się nasunąć duchownym mo- 
© wynurzenia głębokiej podzięki. „|żność nabywania dla kościołów dzieł artystycznych 

Atoli kraj i państwo nie tylko materyalnej po- | rzeczywiście odpowiednich celowi, wywołały potrzebę 

ebują pomocy. Wierni poddani JCMości tylko | wybrania komisyi, któraby w tym względzie dała opi- 

W najrychlejszem przywróceniu stosunków konsty: |nię i rozebrała zdanie referenta wskazówki. Delega- 
| Weyjnych widzą jedyną drogę ocalenia i możność |cya ta składa się z zastępcy przewodniczącego w Od- 
Opięcia ojcowskich zamiarów Cesarza. dziale, oraz z pp. prof. Dra Józefa Kremera, Jana 

Droga ta utorowaną już została w krajach ko-| Matejki i prof. Wład. Łuszczkiewicza. Następne ty- 
tony Sgo Szczepana; lecz kraje z tej strony Li-|godniowe posiedzenie Oddziału odbędzie się w piątek 
Wy z utęsknieniem oczekują jeszcze przywró- | 30g0 b. m. wieczorem, 
enia prawa konstytucyjnego, nadanego im przez] — Na posiedzeniu Oddziału nauk przyrodniczych 
Samego Monarchę. i lekarskich Towarzystwa naukowego krakowskiego 

W głębokiem przekonaniu, iż tylko tą drogą|dnia 24 b. m. wysłuchano naprzód sprawozdania o 
łamęt wewnętrzny na prawnej podstawie może|dwu pracach nadesłanych w rękopiśmie, a mianowicie 
być uchylonym, sejm zanosi prośbę: o rozprawie p. Jachny „o Gadach*, tudzież o roz- 

„Aby JCMość raczył przywrócić stan konstytu-|prawie treści matemamatycznój Dra Zajączkow- 
tyjny i tym końcem po zamknięciu kadencyi 8ej-|skiego profesora Szkoły Głównćj warszawskićj, i tę 
mów krajowych nakazać powołanie rady państwa | ostatnią uchwalono ogłosić drukiem w roczniku Towa- 
lą podstawie konstytucyi*. ; rzystwa. Pracę Dra Aug. Wrześniewskiego adjun- 

Taki projekt adresu wypracował wydział sejmu |kta przy katedrze zoologii w Szkole Głównćj war- 
| dolno-austryackiego, oddając wiernie jak mniema- |szawskićj „o Wymoczkach*, przekazano do zdania o 
ly, polityczne desideria swych mandantów. Na |nićj sprawy profesorowi Drowi Czerwiakowskie- 
Dierwszy rzut oka uderza, iż projekt pomija zu-|mu. Następnie profesor Gilewski okazał chorego 
bełnem milczeniem reskrypt z 17 października do |leczonego w Klinice lekarskićj tutejszćj, a złożonego 
sejmu węgierskiego. Okoliczność ta wyświeca nam | nader rzadkiem cierpieniem serca i wielu naczyń krwio- 
| Dolityczne stanowisko sejmu w kwestyi prawno- | nośnych i przypadek ten obszernym objaśnił wywodem. 
baństwowego ustroja monarchii. Nie znalazł on spomnieliśmy przed kilkoma dniami o poby- 
Mowa potępienia dla dualizmu, a całą energię |ciq jakiegoś beja tureckiego w Węgrzcach, który za- 
twoją skupił koło obrony ściślejszej Rady państwa. | mieszkał w domu urzędu celnego tuż u granicy Kró- 

Dyskusya nad adresem rozpocznie się we|legtwa Polskiego i zajmował się, nie jak przytrzymany 
Czwartek. w|Peczeniżynie Iwanow, studyami archeologicznemi, 

W klubie członków sejmu czeskiego narodo- | lęcz medycznemi i etnograficznemi. Wasil Iwanow, 
Wości niemieckiej zajmowano się w niedzielę |choć miał nazwisko moskiewskie, był przecięż uznany 

że adresem do korony. W długiej, oklaskami |zą Turka;tak znów nasz bej choć się zwie Felibejem, 
przerywanej mowie, Herbst wyłuszezał stanowisko |a przeto na Turka patrzy, nie umie po turecku, lecz 
iwęgo stronnictwa, które potępia politykę zawie- |ņļo niemiecku i po rosyjsku. Zniknął on z Węgrzec, 
čenia, konieczność pojednania z Węgrami uznaje, | dowiedziawszy się, że się o niego pytano, lecz nie 
ale żąda także zachowania wspólnego traktowa- | zajechał dalój jak do Wieliczki, i tam przytrzymany 
Nią spraw wspólnych. Projekt Herbsta natrąca o| został na rekwizycyę Dyrekcyi policyi w Krakowie, a 
teskrypcie królewskim, dziś zostaje tu pod śledztwem. Papiery jego mówią, 
e Na sobotniem posiedzeniu sejmu że jest Kurladczykiem i zowie się Engelbrecht, a listy 
kiego, dziesięciu deputowanych złożyło wnio-|przy nim znalezione, mają stanowić niezbity dowód, 
ek u laski marszałkowskiej, aby zanieść prośbę do |iż/ jest to ajent polityczny. Czy zostanie wydalony jak 

adu o założenie wydziału prawnego lub akade- |Iwanow, czy oddany pod sąd, jak Szczepanowski, 
Mii z językiem wykładowym włoskim w jednej |przytrzymany niedawno ajent Mierosławskiego, nie 
£ prowincyj przeważnie przez ludność włoską za | wiemy jeszcze, bo dotąd Engelbrecht zostaje. dopiero 
wieszkałych. md śledztwem policyjnem. 

Na prywatnem zebraniu stronnictwa rezolucyi| — Pan 8. W, z Krakowa nadesłał Administracyi 
W ni zielę, Koloman Tisza postawił wniosek, aby | Czasu 5 złr. na wsparcie jeńców wracających z nie- 
sejm zaniósł adres do tronu z prośbą o faktyczne |woli rosyjskiój. === == 

zupełne przywrócenie nieprzerwaności prawnej; | — Magistrat zawiadamia nas, że dotyczczas wpły- 
zanim to nastąpi, sejm obradować nie może. Wnio- |nęły następujące datki na jeńców z niewoli rosyj: 
iek przyjęto jednogłośnie, i postanowiono, iż tenże w | skićj wracających. Za pośrednictwem Redakcyi Czasu: 
fejmie postawionym zostanie na posiedzeniu czwar- |ze Szczecina 5 złr,, A. K. 3 złr., M. S. dwa kupony 

owem jzby. Tegoż dnia, jak wiadomo, stronnie- | pożyczki z r. 1860, za które otrzymano złr, 4'65, 

o Deaka złoży swój wniosek w sejmie wzglę- |S. W. 5 złr., V. Z. 7-tal. pruskich, za które otrzy- 
dem wystósowania adresu do tronu z prośbą ró- |mano złr. 13:50. Na innćj drodze wpłynęło: Er. N. 
Wnieź o przywrócenie nieprzerwaności prawnej. |10 złr., St. Gr. 10 złr, L. H. 10 złr., St. M. 2 złr. 

żnica między wnioskami ta zachodzić będzie, | W ogóle złr. 62 cent. 95, które według przeznacze- 
iż wniosek Deaka zaleca dalej toczyć obrady nad |nia swego użyte zostały. 
 kwest ą spraw wspólnych w wielkim wydziale 
sześćdziesięciu siedmiu, wniosek zaś Tiszy sol- 
Wuje sejm aż do nadejścia odpowiedzi na adres. 


"Królestwo Polskie. 


et | jest pah o 
l € cuskiem. Przede- 
wszystkiem hr. Walewski ma złożyć prezydencyę 


ciała prawodawczego, a objąć ministerium domu 
lego oraz sztuk pięknych po marszełku 
t, który otrzymałby nowy urząd guwernera 
esarzewiczu. P. Baroche złoży tekę spra- 
wości a obejmie prezydencyę Izby, gdyż nad- 


przy © 
wiedli 
chodzi sesya bardzo trudna dla rządu. Przytaczą- 
ją nawet słowa p. Rouhera, który rzekł: „Jeżeli 
chcecie, abym śpiewał, dajcie mi innego dyrekto- 
ra orkiestry“. Tym więc dyrektorem zostałby p. 


Baroche. Tekę sprawiedliwości obj i 
pretta Dove = p iwości objąłby pierwszy 


z Iwanowice, Gustaw: Diiring, właściciel dóbr z Prus, 
Marcin Haiffner kupiec z Drezna. 
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cyi w r. 1832 a stamtąd do Węgier, gdzie żył spo- 
kojnie w wiejskiem zaciszu, oddając się rolnictwu i 
pracom umysłowym. Obdarzony bystrym umysłem, 
niezachwianą prawością charakteru i dobrocią serca, 
umiał zasłużyć u obcych na miłość i prawdziwą przy- 
jażń, które statecznie mu towarzyszyły w długiem i 
smutnem pielgrzymstwie. Pomimo wrodzonej żywości 
i wesołości, wiele i często ubolewał w skrytości nad 
okropną dolą Ojczyzny. Głęboki smutek podkopywał 
powoli jego zdrowie, a wypadki 1863 r. wstrząsnęły 
do gruntu silną niegdyś budową jego ciała. Odtąd 
zapadł w ciężką chorobę, niknął na siłach pomimo 
zabiegów lekarskich, w końcu zgasł wycieńczony cier- 
pieniami w 62 roku życia. Zaeni Węgrowie z okolic 
licznem zgromadzeniem na pogrzębie, uczcili pamięć 
prawego Polaka, którego za życia serdecznie kochali 
i poważali, a czcigodny obywatel Emerik Szógyćnyi, 
w którego domu nasz rodak długie spędził lata i u- 
żywał prawdziwie braterskiej przyjaźni i miłości chrze- 
ściańskiej, położył kamień na jego grobie, okolonym 
cudną i wdzięczną przyrodą. — Wieś Krucsó jest pa- 
miętnem miejscem, jako gniazdo i kolebka znakomi- 
tej, dziś wygasłej, węgierskiej rodziny Kruczajów, 
której ostatni potomkowie po upadku walki za wol- 
ność i niepodległość narodu pod Rakoczym, wynieśli 
się do Polski i ich prochy spoczywają gdzieś w ziemi 
Polskiej. — Spuścizna Kruczajów, jakby przez wdzię- 
czność i wywzajemnienie się, przyjęła do swego łona 
zwłoki jednego z wojowników i obrońców sprawy 
polskiej. Przed wiekami zawiązany i przeciwnościami 
niezerwany łańcuch przyjaźni i zażyłości dwóch są- 
siednich narodów, trwa i przedłużać się będzie, do- 
póki ich imię i pamięć przetrwa na ziemi, — Oby 
Bóg błogosławił temu szlachetnemu i przykładnemu 
związkowi! i 

— We czwartek daną będzie po raz pierwszy na 
scenie tutejszój opera w 4 aktach Halka z muzyką 
Stanisława Moniuszki i tańcami, mająca już oddawna 
rozgłos w całćj Polsce. Dyrekcya, jak afisz zapowiada 
nie szczędziła kosztów ns wystawę; lecz nadto pozy- 
skała znamienitego śpiewaka w p. Niedzielskim, oraz 
współdziałanie chórów złożonych z zdolnych , ama- 
torów. 

— Dzień 26 listopada zupełnie pochmurny. Ciepło 
doszło w cieniu do -- 49.0 od 00%,0, Barometr małym 
uległszy zmianom, wskazywał dnia 27 o godzinie 6téj 
rano 3244,55; termometr ząśj--- 10,00 R. Wczas rano 
padał deszcz. 3 

— We środę dnia 28 listopada, Śgo Rufina mę. 
czennika. 


podróży Cesarzowej Eugenii do ` 
a Patrie: „Wiele dzienników zaj- 


s 


( 
> | 


rze lońskiej rada ministrów zajmowała si j; 

na jego korzyść. Odpychając wszelkie inne po- podróży; a przeciwnicy jej natrącali. 5: wa i 

wpływie podobnej podróży na Cesarzową Karo- j 

linę mexykańską. AJ 
Doniesienie Norda o stanie Cesarzowej Mexy- 
kańskiej, któremu wczoraj nie daliśmy wiary, nie 
potwierdza się z innych Źródeł; a Gaz. Tryestska 
wątpiąc o przyjściu Cesarzowej do zupełnego zdro- 
wia, mówi jednak, że ta przechadza się po ogro- 
dzie, maluje itd. Nieufność, która cechowała 
pierwsze pojawy choroby, nie ustąpiła, jak ró- 
wnież ciągłe przywidzenia trwają te same. Mimo 


tego nie mówi Gaz. Tryestska © gwałtownych wy- 
buchach ehoróbliwych, 4 nainit 80 SA 


l któreby zmuszały do uży- 
cia kaftana, jak to Nord donosił. TW 

„Zdaje się potwierdzać 
kim czasem obie 


Paryż 26 listop. Poselstwo mexykańskie za- 
przecza pogłosce, jakoby otrzymało wiadomość 
pewną o odjeździe Cesarza Maksymiliana do Eu- 
ropy. Oczekuje ono dopiero bliższych wiadomości 
m przybyciem parowca angiel- 
skiego, 

Dublin 24 listop. Wczoraj aresztowano Feni- 
stów w Limerick i Cork. Znałeziono broń, topory 
i pistolety. gresstoano także joanpao ameryka” tan 
nina, przy którym były znaczne pieniądze, Nie masz dotąd żadnej pewności o pobycie Ce- 

Korfu 24 listop. (ze źródeł greckich). Koro- | sarza Maksym w Pyta ronaki a po- 
neos i Korata odnieśli zwycięstwo; 3000 Turków | głoska, że marszałek Bazaine trz a niejako 
miało poledz, 2000 dostać się w niewolę. Pod As- | zamknięciu Cesarza w Orizaba, nalegając na nie- 
kyfo powstańcy mieli również zwyciężyć. Mustafa go aby abdykował. Z tą bowiem dopiero abdy- 
asza będzie odwołany, a zastąpi go Omer pasza. cyą w ręku rząd francuski będzie śmiało i 0- 
: PAd dry em wory ad z ię «paid mógł traktować z Juarezem i zasłonić się 
o Kandyi ochotników, międz mi zobowiązań ili  przyję- 
Garibaldczyków, pod ripy Hsen a hère isere tych. Enas peA OB aAA T AATA 
greckiego. Wiener Abendpost pisze odnośnie do depeszy 

ska: paryskiej powyżej umieszczonej: „Jenerał Almonte 
na zapytanie wysłane z Wiednia przez p. Barau- 
diarana, jak dalece zasługuje na wiarę doniesienie 
o odjeżdzie Cesarza Maksymiliana z Mexyku, o- 
noze następujący telegram, który nam był po- 


tryest- 


Sprawy Sądowe. 


raków d. 26 listopada. 


kronice numeru wczorajszego była wżmian- 
ka o Śmiertelnem ugodzeniu lekarza więziennego 
Dra Voigta. Sprawca tego czynuj Süskind Wild. 
stejn jest ten sam, który przed dwoma. LI 
mąnom w naszych stronach zadawał beladonę 
w piwie lub w wódce, poczem pozbawionych przy- 
tomności okradał i! Bywa. Do wszystkich ra- 
buhków przyznaje się Wildstein; radzibyśmy wie- 
dzieć, jak się wytłumączy z tej ostatniej zbrodni. 
Prżesłuchano go bowiem natychmiast, okntego na 
ręce i nogi w obecności dwóch żołnierzy. 


Paryż 24 listop. godz. 8 wieczór. Do JExcel. 
posła mexykańskiego w Wiedniu. Otrzymałem de- 
peszę Pana. Nie pozytywnego nie ma. Parowiec 
pocztowy angielski oczekiwany. Wtedy dopiero 
dowiemy się prawdy. 

Z tego telegramu pokazuje się dowodnie, że jen. 
Almonte nie c 2 jeszcze 24go b. m. urzędownie 
potwierdzić wiadomości o odjeździe Cesarza“. 

Lada dzień przeto nadejdzie do Europy wiado- 
mość w tej mierze. Większa część dzienników pa- 
ryskich utrzymuje, że Cesarz Maksymilian jest już 
w drodze do Europy. 

Bióro Reutera otrzymało wiadomości z Nowego 
Jorku z d. 14 b. m. Mówiono, że sekretarz spraw 
skarbu Mac Culloch zamierza za zebraniem się kon- 
gresu zażądać spiesznego powrotu do wypłat go- 
towizną. Jenerał Sherman i minister Campbell od- 
jechali do Vera Cruz 10go listpada. Władze Unii 
aresztowały (jak już dowńazdódi) Ortegę wraz z je- 
go orszakiem w Brazo w Santjago. 

h Woe doniesienia Avenir national z Aleksan- 
ryi o konstytucyi egipskiej, sprawy wewnętrzne 
i projekta rządowe będą pdalltwkna d rozbić 
ciała prawodawczego, które składa się z 75 de- 
putowanych mianowanych przez szeików pokoleń, 
a szeikowie wybierani będą przez gminy; każdy 
rodowity Egipcyanin może być wybrany bez ró- 
żnicy religii. Urzędnicy publiczni i magistratnalni 
nie mogą być wybierani. Miasto Kair wysyła trzech 
deputowanych, Aleksandrya dwóch a Damietta je- 
dnego. Głosowanie jest tajne; mandat trzechletni. 
Sesya prawodawcza rozpoczęła się tym razem d. 
18 listopada, trwa do 17go stycznia; w później- 
szych latach od 23go grudnia do Ż1go lutego. 
Wicekról zastrzegł sobie prawo zwoływania Izby 
w wypadkach nadzwyczajnych i rozwiązywania 
jej pod warunkiem rozpisania nowych wyborów. 

Z Kalkuty donoszą 10 paźdz., że powstanie Bir- 
manów zakończone. Komisarz angielski powraca 
tam znowu. Zawarcie traktatu między Anglią a 
Birmą jest bliskie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „irani 


Lwów 27 listopada godź. 1%, w południe. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu interpelowali. Ko- 
misarza rządowego: Krzeczunowicz: Kiedy 
Rząd ogłosi podział terytoryalny Galicyi? Ko- 


krajowy postarał się w ministeryum o pozwolenie 
założenia domu Inwalidów polskich podług fanda- 
eyil śp. Pelagii Rasanowskiej w Krakowie, która 
na ten cel zapisała 180.000 fr. dla pięciu inwali- 
dów polskich, a ministeryum w r. 1864 odmówiło 
spaflkobiercom pozwolenia na wykonanie testa- 
mertu. 

r. Dietl postawił pięć wniosków w sprawie 
edukacyjnej, jakoto : Izba uchwali 10 Wezwać Na- 
miestnictwo, aby zajęło się rozpowszechnieniem 
szkół ludowych i wszelkie potrzebne skuteczne 
kroki według istniejących przepisów poczyniło; 
2° Polecić Wydziałowi krajowemu, aby na naj 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt zało- 
żenia seminaryów nauczycielskich; 3° Polecić Wy- 
działowi krajowemu, aby wypracował projekta : 
a) uregulowania płac nauczycieli szkół ludowych; 
b) projekt emerytury dla tychże nauczycieli. 49 
Wezwać Namiestnictwo, aby wyjednało u Rządu 
reorganizacyą Instytutu Technicznego w Krakowie. 

Zyblikiewiez postawił wniosek względem 
oddania przez rząd funduszowi krajowemu lub 
wypuszczenia w dzierżawę dóbr skarbowych, gdyż 
fundusz ten jest przeciążony, a kraj nie jest w 
w stanie ponosić więcej ciężarów. Wniosek ten ma 
być przekazany komisyi budżetowej, 

Następnie wybrano komisyę budżetową; uchwa- 
lono w drugim odczycie wniosek o podatku czyn- 
szowym od domów; odczytano wniosek rządowy 
o funduszu na budowę i naprawę budynków ko 
ścielnych i plebańskich i odesłano ten wniosek 
do osobnej komisyi. Nakoniec Smarzewski 
motywował swój wniosek względem zniesienia 
zakazu dzielenia i łączenia gruntów. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą , że w bieżącym 
tygodniu Wiener Ztg + r znaną już w głównych 
zarysach reformę władz obrachunkowych, tudzież 
równie znaną reformę organizacyi sądownictwa, 
do której dokonania p. Komers powołał do po- 
mocy p. Christianiego, prezesa sądu wyższego 
w Krakowie i p. Wenischa prezesa sądu wyższe- 
go w Styryi. Tak reforma władz obrachunkowych 
jako i reforma sądownictwa pozyskają moc obo- 
wiązującą w drodze rozporządzeń właściwych mi- 
pisterstw, albowiem gabinet uznaje, iż reformy 
w mowie będące jako obowiązujących ustaw nie 
naruszające, ani też żadnych kosztów zą sobą 
niepociągające, mają charakter organizacyi do- 
tyczącej wewnętrznej tylko służby, a więc jako 


— Namiestnik kraju nadał na wniosek kuratora 
fundacyi Stanisławowi Dydyńskiemu uczniowi gimna- 
zyum w Przemyślu, familijne stypendyum rocznie 
300 złr. z fandacyi Antoniego Dydyńskiego. 

— Powstal w mieście naszem nowego rodzaju za- 
kład, który nie omieszka stać się wielce dogodnym 
dla tych wszystkich, którzy mają jakowy przedmiot 
do pozbycia, lecz albo nie mają czasu i sposobności 
zająć się tem osobiście, albo w takiem są położeniu, 
iż sprzedaż taką poczytują za ubliżenie swojemu sta- 
nowisku, albo wreszcie nie wiedzą, gdzie poszukać 
nabywcy. Dotychczas, tak się zwykle dzieje, że gdy 
kto”chce pozbyć jaki przedmiot niepotrzebny, albo 
okolicznościami zmuszony jest go pozbyć, woła pier- 
wszego lepszego tandeciarza i z nim się układa o 
sprzedaż. Tandeciarz albo kupuje za bezcen, albo 
przyciąga za sobą tłum swoich wspólników, którzy 
bądź pojedynczo bądź gromadnie nachodzą sprzeda. 
jącego, coraz mniej dając, póki go nie zniewolą do 
przyjęcia ofiarowanej mu przez pierwszego nabywcę 
ceny. 

Ażeby więc sprowadzić pewną równowagę między 
sprzedającymi a nabywcami, potrzeba pośrednika rze- 
telnego, coby poprzestał na pewnem słusznem wyna- 
grodzeniu za swoje pośrednictwo. Zakład publiczny 
przez upoważnionego ajenta, obeznanego z wartością 
rzeczy i z manipulacyą licytacyi, jest najodpowied- 
niejszym pośrednikiem, o jakim mówimy. Właściciel 
kantoru komisowego przy ulicy Sławkowskiej pod L. 
284 p. Stanisław Siermontowski, dawniej przez dłu- 
gie lata komornik sądowy, otrzymał pozwolenie na od- 
bywanie dobrowolnych licytacyj przedmiotów powie- 
rzonych sobie do zbycia. Licytacye takie odbywać się 
będą peryodycznie publicznie pod kontrolą delegowa- 
nego urzędnika, a przeto wszelka leży rękojmia, iż 
przedmioty oddane p. Siermontowskiemu na sprzedaż, 
taką osiągną cenę, jaką wyniesie chwilowe najwyższe 
ofiarowanie, I ten przeto kto chce kupić i ten co chce 
pozbyć, mogą znależć w tym zakładzie zaspokojenie, 
Jeżeli przedmiot trafi na potrzebującego go lub na 
amatora, może być zapłacony w najwyższej swojej 
Wartości, jaka nawet bywa niekiedy nieznaną same- 
mu jej właścicielowi. 

a rogach niektórych ulie wywieszone są za krat- 
kami dotyczące obwieszczenia; spodziewać się można, 
że również ogłaszane będą choćby . ogółowo,. kolejno 
te przedmioty które na najbliższej licytacyi sprzedane 
być mają. í 


—— 


W Nr 230 Czasu vAN oan, że uwijał się 
w Krakowie czas niejaki cudzoziemiec, który się 
zwał Ludwik Hermam de Fieramosca, Conte di 
Pontecorvo. Dopuściwszy się kilku bardzo zręcz- 
nych oszustw, nagle hrabia wyniósł się z Krako- 
wa. W skutek skargi wniesionej przez pana P., 
który padł ofiarą swej łatwowierności, Sąd roze- 
słał listy gończe za panem hrabią. Otóż w tych 
dniach przytrzymano hrabiego w Brodach, a 
dziś lab jutro odstawią go do Sądu karnego w 
Krakowie pod bardzo prozalcznem nazwiskiem: 


śpondencyi naszej z Lubelskiego. Ci zaś księża, nest? 
udwi ermann. 


którzy zaprotestowali otwarcie przeciw zmianie 
obrzędów kościelnych i gwałtowi zadawanemu su- 
ieniom, oddani zostali pod sąd wojenny. 


A RACK REKE AZ FAA 
Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 27 listopada. Na posiedzeniu Sekcyi I 
Rady młejskićej w dniu 25 listopada załatwiono na- 
ujące sprawy: 
a wiikowsk Radzcy Dra Szlachtowskiego 
1) uchwalono odpowiedzieć małżonkom Herszowi i 
Kreindli Taubmanom, że Gmina do. wypłaty ceny ku- 
Dna za realność pod L: 342 na Kazimierzu nad Wi- 
przez nich miastu celem rozszerzenia Nadwiśla 
śprzedaną, przystąpi, jeżeli prawo odkupu tój realno- 
boj Antoniemu Okońskiemu hipotecznie zastrzeżone, 
 Wyextabulowanóm i realność w fizyczne posiadanie 
miny oddaną zostanie; 
2) przyjęto do wiadomości sprawozdanie obrońcy 
praw miasta Dra Zyblikiewicza o odstąpienie 
_% k. Prokuratoryi skarbowój od sporu „prowizorycz. 
go, wytoczonego o naruszenie posiadania placu naq 
| W [naprzeciw budynku skarbowego, i polecono Ma- 
 Blatratowi, aby wydał kasie miejskićj nakaz wzięcia 
a przepis kosztów tego sporu w kwocie 10 złr. 8 ©. 
ownie Gminie przyznanych ; 
3) uchwalono proponować na pełnem Zgromadzeniu 
Rady miejskićj udzielenie trzechmiesięcznej zaliczki 
Tanciszkowi Wiśniewskiemu akcesiście Magistratu na 
bieraną przezeń płacę 250 złr. m. k. czyli 262 złr. 
©. tudzież udzielenie Leonowi Kasprowiczowi wo- 
emu Magistratu zapomogi 20 złr. 


Wiadomo, że na ińterpelacyę posła Golejew- 
skiego komisarz rządowy p. Possinger odpowie 
dział, że ujęto i w krakowskim obwodzie wiele 
osób, poszlakowanych o rozmaite rabunki. Już 
dawno siedzą w tutejszym ze i mo- 
żemy podać ich nazwiska. Jest ich ł0ciu a mia- 
nowicie: Gelberger Abraham, Gonda Jan, Hofer 
Majer, Friedmann Mendel, Królikowski Antoni, 
Lichtblau Abraham, Lichtblau Izak, Linzenberg 
Salomon, Spenz Mojżesz i Spenz Szya. Prócz te- 
go uciekli Unterberger Michał z tutejszego wię- 
zieni i Ehrenwald Sucher z więzienia w Stanisła- 
wowie. Poszukują zaś do dziś dnia Linzenberga 
Gabriela. Śledztwo już przeprowadził adjunkt są. 
dowy p. Koncki, a rozprawie ostatecznej ma prze- 
wodniczyć radca Sądu obwod. p. Ciechanowski; 
prokuratoryą zastępuje Dr Bojarski. Nie może- 
my jeszcze oznaczyć, kiedy się ta rozprawa roz- 
pocznie. 


Przypomną sobie może czytelnicy, że przed 
kilkoma miesięcami toczyła się „przed tutejszym 
Sądem karnym rozprawa Maryi i Stefana Turzań. 
skich o fałszerstwo biletów bankowych austrya- 
ekich. Wiadomo, jak spiesznie sprawa ta prze- 
szła wszystkie instancye. Sąd krajowy skazał ich 
na 5 lat, Sąd wyższy na 2 lata, a Sąd Najwyż- 
szy — uwzględniając wiek dziecinny oskarźonych— 
zniżył karę Stefana T. na jeden miesiąc, a karę 
Maryi na 8 dni więzienia. W dowód łaski Najj. 
Pan uwolnił obu od prawnych skutków tego wy- 


roku. 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutej- 
szem Sądem karnym następujące rozprawy osta- 
teczne: 

We wtorek d. 27: Koschera Mojżesza — o li- 
chwę; Gwożdzianki Franciszki i wspólniczki — o 
rabunek. à 

We czwartek d. 29: Seredyńskiego Piotra i 9 
wspólników — o kradzież (trz zajmująca 
rozprawa); 

'W sobotę d. 1 grudnia: Kawy Anny — o pod- 
rzucenie dziecka; Buczka, Franciszka — o gwałt 
publiczny. 

M Lbęśśnnnaowcco mr 
— Piszą nam z Węgier: Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 listopada. 


(L. G.) D. 19 października Zeno Narbutt, kapi-| HOTEL SASKI: Edward Homolacz właściciel dóbr 
tan dawnych wojsk polskich, przeniósł się do wieczno-|z Gnojnika, Władysław Szadkowski z Kongresówki, 


Podobne instytucye w większych miastach istniejące 
okazały się być bardzo dogodnemi ,. jako zakłady po- 
średniczące. między gprzedającymi a nabywcami, 

— Prof. Dr Bryk robił już Krkowie operacye z po- 
mocą znieczulenią części operowanych. Używa się 
do tego narządu, który deszczem eterowym oziębia 
do tego stopnia ciało w miejscu mającem być pod- 
danem operacji, iż chory pozbawiony jest zupełnego 
czucia w operowanćj części ciała. 

— Donoszą nam z Nadwiślą tarnowskiego, że wia- 
domość o napadzie rabusiów ną dwór w Wojsławiu 
pod Mielcem okazała się być mylną. Pogłoska o tym 
napadzie tak dalece była rozpowszechnioną 'w powia- 
tach Żabieńskim i Dąbrowskim, że nie wątpiono o jéj 
prawdziwości. ; i 


4) Według wniosku komisyi ustanowionéj do roz- 
znania kwestyi, o ile Towarzystwo oświetlenia ga- 
Wego przyjętym na siebie zobowiązaniom zadosyć 
i, zaasygnowano 15 złr. 30 c. na sprawienie ro- 
itek na latarniach całonocnych, celem odróżnienia 
th od północnych, umieścić się mających, tudzież u- 
thwalono zapytać się domu handlowego Schaeffer et 
Udenberg w Buckau, ile zamówiony przyrząd mier- 
Iczy gazowy kosztować będzie, i zaweawać go, aby 
owy ze szczegółowym opisem użycia nadesłał. 

5) Nad wnioskiem Wiceprezydenta Helela wzglę 
RZ założenia fabryki cygar i wyrobów tabacznych 
Szem 


akowie, ma zdać dokładne sprawozdanie na bliż- 
posiedzenia Radca miejski p. Stanisław F'ein- 


|a © Wybrano dalój do komisyi mającćj się zająć 
pewa wypłacenia wynagrodzenia za zabrane pod 
Ptyfikacyą grunta przedmiejskie Radcę Haniekie- 


takie nie potrzebują do swej prawomocności współ- 
działania Rady państwa. Takie umotywowanie 
trybu nadania mocy obowiązującej zamierzonym 
reformom da nową broń w rękę sejmom krajów 
niemieckich w akcyi przeciw ministerstwu, do 
której dał hasło adres sejmu dolno-austryackiego. 

O ważniejszej jeszcze publikacyi donosi prażska 
Bohemia, która niekiedy odbiera informacye z mi- 
nisterstwa stanu. Zapowiada ona półarzędową pu- 
blikacyę projektu ministerstwa w przedmiocie zor- 
ganizowania zachodniej połowy państwa. Central- 
na reprezentacya będąca pewnym rodzajem ści- 
ślejszej Rady państwa, przyrzeczopa będzie w o- 
wym projekcie krajom nienależącym do Korony 
węgierskiej. Nadanie mocy obowięzującej i temu 
projektowi nie nastąpi oczywiście inną drogą jak 
oktrojowania. — Do tegoż dziennika piszą z Wie- 
dnia, iż w pogłoskach o powołaniu p. Schmerłin- 


czyński: Co się stało z uchwałą wekslową? | 
Pietruski odezytał sprawozdanie Wydziału kra- | 
Jowego nad organizacyą wychowania publicznego; i 
takowe przekazane Komisyi edukacyjnej z trzy- j 
me członków złożonej, której wybór jutro ną- / 
stąpi. f 7 

Kursa. Wiedeń 23 listop. godzina 2 po à 
Metaliki 59:40. — Pożyczka narodową 66:90, — 
Losy z roku 1860 80-95. — Akeye banku 718.— 
Akcye kred. 153.60. — Londyn 127-40, — Srebro 
12625.— Dukat 6'06*/,0- 


Załącza się sprawozdanie z 4go posie- 
dzenia Sejmu. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
ee 


Od Administracyi „CZASU.“ 
Wyszedł 


Kalendarz ścienny UST 


drukowany, 


zawierajacy :lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny. jazdy i przesyłek na kole- 
jach: galicyjskićj, czerniowieckićj i in- 
nych — święta rzymskie, ruskie i żydow- 
skie — tabelki stęplowe 
i jest do nabycia 


W Administracyi „CZASU“ 
jak zwykle po cenie 25 centów. 


W tych dniach wyszedł dzieła 
Dra Dietla 


„0 reformie szkół krajowych.“ 
Zeszyt II. 


Cena 1 złr. w. a. 
Skład główn: 
w Księgarni Ð. E. Friedleina. 
w Krakowie. (1463-2-3) 


Nakładem i drukiem Księgarni 


Jana 4. Pelara 
w Rzeszowie 


wyszła i jest we wszystkich księgarniach 
do nabycia 


Książka kucharska 


czyli 
jasna i dokładna nauka sporzą- 
dzania 


potraw mięsnych i postnych, 
zawierająca: 


znaczny zbiór niezawódnych przepisów, 


gotowania, dynstowania czyli duszenia, 
poeeesia ciast delikatnych, sporządzania 
remów, galaret, sałat, kompotów, sma- 
żenia owoców, robienia różnych ciepłych 
i zimnych napojów (tyzan, lukrów, lodów, 
konfitur, musów, mleczek, rulad, likierów 
i rosolisów), konserwowania wszelkich ży- 
wności przez suszenie, zaprawianie, baj- 
cowanie, marynowanie i wędzenie, tudzież 
sposób ustawiania stołów; nakoniec sło- 
wniczek wyjaśniający techniczne wyrazy 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 


świeżo opuściły prasę i są do nabycia we wszystkich księgarniach: 


AWA GMINNA 


Z dnia 12 Sierpnia 1866 r., 
Ustawy o obszarach dworskich i o reprezentacyi powiatowej, 


Ordynacya wyborcza dla gmin i powiatowa, obowiązujące dla Ga- 


licyi wraz z W. Ks. Krakowskiem, tudzież Ustawy państwowe 
© zasadniczych podstawach urządzenia gmin i © przynale- 
źności do gminy; nakoniec wszystkie) w powyższych ustawach powoływa- 
ne paragrafy z Ustawy karnej i przemysłowej, w dodatku 


Rejestr abecadłowy; 
dziesięć arkuszy druku, na papierze białym do pisania, w wygodnym formacie 
małej 8ce, w okładce broszoruwane, @@ cent, w. a; oprawne w płotno an- 

gielskie M złr. w. a. 
F Dalsze w Sejmie krajowym uchwalone, a przez Naj. Pana sankcyono- 
wane ustawy, jako to: © konhkurencyi kościelnej i szkolnej, tudzież 


drogowej iti. wyjdą w tem samem wydaniu jak będzie można najrychlej, 
W KRAKOWIE można nabyć w Księgarni D. E. Friedleina. 


HANDEL KO 
K. SROCZYŃNSKIEJ 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 36, od ulicy Ś. Jana, 
MAE zmieniwszy mięszany, Handel i zaopatezywszy się w świeże towary "ANĄ 


ZENNY 


Kawy: Perłowa 92 c. — Ceylon wielka 86 e. — Jawa 86 c. — Languava 
80 c. — Santos 64 c, 
gag Herbaty świeże: Czarna przednia 1 złrj90 c. — z kwiatem od 2 do 6 złr. 
funt wiedeński. 
BUF” Araki: dobry do herbaty, kwarta 56 c. — lepszy 80 c. — najlepszy 1 złr. 
MIĘ Czekolady: wyborna Tryestska 80 c. — Medyolańska 70 c. — Paryska 
75 cent. — Wiedeńska 60 cent. 
DE~ Migdały 10 cent. — Rodzenki różnego gatunku świeże — Poma- 
rańczki smażone świeże, 
MSF Ryż 24 cent. — Sago 28 c. — Makarany włoskie różnego gatunku. 
DMI" Bullion francuzki funt 3 złr. — Powidła wyborowe funt. 24 c. Śliwki tu 
reckie funt 24 cent. 
Mg" Vydło żółte suche 28 c. — Krochmal tiulowy 24 c. — Soda 10 c. f.. w. 
MS$ Bryndza węgierska świeża biała 24 funt. 
gaf Sledzie świeże i wędzone — Sardynk 


ME * ódki słodkie — Likiery francuskie — Śliwowica Syrmiejska stara. 
UG Wina: Tokajskie wytrawne od 1 do 5 złr. butelka, — Muszkatołowe — 
Ruster słodkie. 

Budzyńskie czerwone 60 c. butelka i Austryackie białe. 

Prócz wielu innych niewymienionych towarów kolonialnych po cenach 


CZAS z Środy 28 Listopada 1866. 


(1447-5) 


Jan 


i — Musztarda — Ogórki — Oliwa 


Ludwik Sroczyński, prokurę prowadzący. 


KANTOR INTERESÓW PRYWATNYCH Ludwika Sroczyńskiego, 


nowo reslytuowany za zezwoleniem wysokiej Komisyi Namiestnictwa w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 45 na pierwszem piętrze óbok kościoła P. Maryi, 


(1417-2-3) 


najtęższym papierze rysunkowym, w drodze 
Po dwóch latach rytowania na kamieniu, 
pod prasę; wykonanie rysunku ło 
trzebną jest na pokrycie kosztów papieru i litog h ) 
tedy nie powiódło mi się znaleźć mecenasa, któryby wydaniem tego pięksog 
zu mógł się wobec kraju i narodu zasłużyć, rozpisuję niniejszzem przed 
i upraszam, ażeby pieniądze prenumeracyjne przysyłano na ręce Administra- 
cyi „Przeglądu we Lwowie. — Prenumerata trwa do końca Grudnia 
rb., do którego to czasu wykonane litografie rozesłane zostaną pocztą ha wskazane 
miejsca, Biorącym 10 egzemplarzy naraz dodawać sig będzie jeden egzemplarz 
bezpłatnie. i $ 
£ Cały ten poczet Świętych i Błogosławionych Pańskich, przedstawiony. jest we- 
dług najwierniejszych wzorów, zasiągniętych z martyrologii i z ksi Rye 
będzie przeto jednym z najpiękniejszych pomników naszej wielkiej przeszłości, ja- 
kim się żaden inny naród poszczycić nie może. ) 
już na próbę, znalazły też powszechne uznanie znawców sztuki. 
Obraz ten przedstawia: u wierzchu ungsigog pa w obłokach Bogarodzicę Maryę w błagal- 
łogosłzwionych w liczbie 66, w następującym po- 
panowski), św. Stanisław Kost- 
księżna szląska, bł. Wincenty 
św. Bonifacy apostoł Rusi, św. Benedykt 
k, św. Bruno arcybiskup męczennik, św 
ta ruscy, św. Kune- 
lcha) księżna ruska, 


ka, św, Salomea; 
Kadłnbek ; bł. Jan Kanty, św. Benedykta Norbertantka, 
orawek, św. Romuald męczenni 


ustelnik, św. Andrzej 
iren metropolita kijowski, św. Roman (Borys) i św. Dawid (Chleb) książ 


biskup, bł.: Bronisława. Norbertan 


kier biskup, bł, ý u 
cyusz arcybiskup, bł Iwo (Odrowąż) biskup, bł. Świętosława, 
tysta (Dembiński), bł. Jonlanta księżniczka kaliska, bł. Iuta (Konopacka), 
bł. Merkuryusz żołnierz męczennik, bł. Agnieszka zakonnicą. 


Wydawszy przed kilku laty dwie litografie: —' „Galeryę królów: i hetmanow 


polskich * przystąpiłem później do wydania nowej pamiątki, a tą jest: 


pochodzenia: słowiańskiego. 


nej postaci; poniżej ugrupowanych Świętych i 
rządku: Św. Cyryl, św. Metody, św. Wojciech, św. Stanisław (Szcze 
św Jacek, św. Kazimierz królewicz, św. Jadwiga 


randota biskup, bł. Herman 


-PE Ludwina z Ken 


trzemię), bł. Klemens z Ruszczy, 
Dorota, bł. Świętosław, bł. Jan z Dukli, bł. Wernerus, bisku ploc 
bł. Rafał (Chiliński), bł. Jan Bap- 
bł. Jadwiga królowa, 

(1482-1-3) 
Hipolit Stupnicki. 


kosztówało znaczną sumę, a jeszcze większa 
fii (razem około 1000  złr.). 


Konstancya, bl. Majnard biskup, bł, Piotr (Krempa), bł. Mikołaj (Gissa), bł. 
Anzelm męczennik, bł. Jakub (S 


(Prioritaten) poi 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 


na lokacye kapitałów, 
sprzedaje po kursie wiedeńskim 


DOM 


BANKOWY 


bł Grzymisława księżniczka ruska, 
ominikan, bł. Weronika Norbertanka, bł: Michał (Gedroic), bł. 
Gedeon biskup, blog: 
bł. Floryan dominikan, bł. Nan- 
ocki, bł. Ganden- 


Poczet Świętych i Błogosławionych Pańskich 


` Obraz ten wielkich rozmiarów, którego zarys i ugrupowanie wykonał nieod- 
żułowany śp. Juliusz Błotnicki, ukończył zaś niemniej umiejętny artysta p, Klement, 
stanowić będzie, podobnie jak dwa pierwsze, nietylko ozdobę domów polskich, lecz 
także świątyń Pańskich i szkółek ludowych; nie wńtpić przeto, że znajdzie on wię- 
ksze nawet rozpowszechnienie niż poprzednie dwie pubłikacye, do czego przyczyni 
się także przystępna cena jego, gdyż obraz ten wysókości przeszło łokciowej na 
w dródze przedpłaty, kosztuje tylko 2 złr, 
L6braz ten jest jaż. ukończony i dahy 
0O» 
dd 
o sb 
płatę, — 


Pierwsze odciski litografii odbite 


. poleca: nda królowa, bł. Andrzej (Bobola), bł Szymon z Lipnicy, bł. Helena (01 
Cukier dobry w głowie, 31 cent. funt. wied, — Kanar 33 cent. BŁ Jan Grot blik bł, Ładysław; w Gielnowa; bł. Józefat ( mncewicz) arcybiskup Połocki, bło 
Rafał z Proszowie, bł. Czesław bł. Izajasz _(Boner),i bł, Stanisław (Kazimierczyk), bł. Gaszto 


5-procentowe Obligacye pierwszeństwa 


kapitał i procenta płatne w srebrze, bardzo korzystne i pewne 


(1441 6) 


F. J. Kirchmayera i Syna. 


ąg dziejowych; 


błog. 


ZZA Z OC 


Zawiadomienie. 


Kancelaryą moją notaryaln? 
przeniesioną do domu pp. Kozubowskić 
ulica Grodzka N. 62 na pierwszem piętrze 
zawiaduje pod moją nieobecność p. 

Ludwik Gumplo vicz sądownie 2% 
mianowany mój substytut. 
NWotaryusz 


(1402-6) 
uk Skarszewsk* 


| rubrykowane i do kopiowania, 


ze słynnej fabryki 
F, Rollingera w Wiedniu; 


Rejestra gospodarcze 


ułożone podług wzorów Towarzy- 
stwa agronomicznego; 
BG$—po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 
polecają (998--20,T 
Hercok i Arnold 
we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod L. 240. | 


Licytacja Stadniny 
oryentalnej rasy. 


Z polecenia ck. Sądu obwodowego Star 
nisławowskiego, na żądanie spadkobief* 
ców, sprzedaną będzie przez publiczną l 
cytacyę 

na dniu 10 Grudnia 1866 
i następnych, w miasteczku Jezupoly 
w powiecie Halickim, (stacya kolei żela* 
znej Lwowsko-Czerniowieckiej) Stadnine 
rasy oryenńtalnej do masy spadkowej p” | 
ś.p. Władyławie hr, Dzieduszyckim ná“ | 


IĄŻKI HANDLOWE 


leżąca. (1474-3-6) 
Stanisławów dnia 22 Listopada 1866: | 
Starzewski, 


ck. Notaryusz jako Komisarz sądowy: | 


Odznaczona 5 edalami zasługi 
za doskona= gag tość wyrobu 
C. k. nadworna Fabryka Obuwić 
L. HAHNA. 


Główny 
SKŁAD: 
WIEN 
Stadt, 


KMódlinerhofgasse Nr i. 


Ma na składzie i w tym roku, tak jak dotąd, 1%% 
nowsze, najwięcej ży ora nietylko co 50 
o 


- 


kucharskie, i wskazówka do sporządzania poleca: JW z4503%% i : kształtu, ale i rodzaju obnwie, ula meżczyzn, 
różnych przypraw zapasowych, sprzedaż i kupno Dóbr ziemskich C= Realności miejskich —j Lasów i drzewa— Dla zapobieżenia licznym wypadkom ognia i dzieci w najbogatszym wyborze. i kt 
przez Zboża i wszelkich przedmiotów. — Dzierżawy — Pożyczki pieniężne. J , Wi un k a Dla Mężczyzn: (Za parę) = 

J. Bobreckiego. Przyjmuje komisa i udziela iaformacyj w wszelkich przędsiębiorstwach, przemy- ! PR SA czy Anean Zak): Kosnokie dessa kamant a 2.1 + 5 O 

Wydanie trzecie poprawne i pomnożone |śle i handlu. — $f" Umieszcza: Rządców ekonomicznych — Leśniczych — ck. wyłącz. uprzyw. wypróbowane jako najlepsze, irca ia ) na a i dla cierpią-. 4 p | 

z jedną ryciną. (1444-4-6) | Gorzelnianych — Nauczycieli prywatnych — Guwernantki Bony — i Służących . . yes go Saloane diidiis Ja poa 
Cena złr. 1 centów 60. | Aparata bezpieczeństwa kominów (chwytniki iskier) |||? nią skórę gówiene "m: ssri s - 
OE EEE FT l ARIE az LG. i ` . 3 żyje ś Lakierowane z rosyjskiego juchtu z po- gl 
: dla zapobieżenia niebezpiecznym wybuchom iskier z kominów fabrycznych, 3 swą ponesi: paw a a 50 
DOM przy głównej ulicy, Odpowiednie nad podarunki na Gwiazdkę! parowych, lokomobilów, x kominów piekarń, gorzelń, browarów, kużń, |] czara jnchty Ppr aoa 0 s 
do sprzedania. Nieodzowne dla Szanownych Dam! ślugarń, odlewarń, itp. poleca Joc 5 o z podw. podeszi 8 2 
- w : : i chtowe „z podw. podeszwą 
Wiadomość u Wgo Kańskiego|R Nowa angielska patentowana ręczna Maszyna do szycia. Jakub Munk, Angiolskio górskie Mao a, T 7 
Adwokata w Krakowie. (1426-1-3) Cena: 40 złr. — z przyrządami 50 złr. w szkatułce skórzanej, inżynier i właściciel przywileju w Wiedniu, pm „a ad s pAn 3 „a E 
Podpisany Skład fabryczny ma zaszczyt zwrócić uwagę szanownych Praterstrasse Nr. 42. (1452-2.6) $| Pantone od... _. . .. .. RE n 
T h "za Tarnowem,||| Dam na jego patentowane w Anglii i w Francyi ogólnie lubione „Nowe an- | Ramasski Sawo Od. 2 + + 3 
Dom w lUCNOWIE wygodnie itsi gielskie patentowane ręczne Maszyny do szycia,“ Te Maszyny, nietylko że naj- © paki s. ma (Para) 1 9 
dzony, do południa frontem położony, ||] piekniej cerują, ale i robotę szydełkową robią dobrze i trwale, są opatrzone R dto z elastycznemi wkładkami. . „2 ^% 
wraz z ogrodem ćwierć morga wynoszą- obrębiaczem, jako też inszemi przyborami do każdego szycia, nawet do naj- F IS Ce h era Skórzane do sznurowania , . .. « « « » 2 i 
cym, do sprzedania lub do wydzierżawie- delikatniejszego cerowania mogą być użyte. Bez przechwałki, Maszyny te E giboni i] UB KZAWĘ A rai a A 2 50 
nia. Bliższa wiadomość za listami franko |||] W skutek ich uznanej użyteczności, ozdobnych i eleganckich keztaltów, nawet 06. Wysgezme uprzywil, H, irraporta oc „ke g0 
Tuchów, w Aptece. (1425-1-3) Z robiły tryb (sferach wiata damokipgo W Ausieyi t Węgrzech: Wetgp: soe P atentowe Podeszwy słomiane, Kopala letnie kami; s grozi I 4 
w - ky Bu j . ielate ang. ie letni R 

p i á Jej C. Wys. Arcyksiężna Gizella jest w posiadaniu takiej Maszyny, która §|do wkładania w trzewiki i buty, są najlepszym zaradczym środkiem prze- Modne wyso ie dkowe kamaszki. - DA, 
Dr Adam Geisler mianowany Ad- ||] na ostatniej wystawie gospodarskiej w Wiedniu otrzymała wielki medal zasługi. J|ciwko zaziębieniu, gdyż zupełnie nie dopuszczają do nogi wilgoci i zimna, | Nazwy „Córki m kamaszki najnow- „ 5 
R s wokatem krajo< Przyjmuję wszelkie zaręczenia za moją Maszynę na przeciąg lat 5 i go- Te podeszwy robione z plecionej słomy i flaneli, mogą być włożone do każ- diana 5: aa TEA 2 eT a 
wym do Złoczowa — w drodze zamiany tów jestem na żądanie przesłać świadectwa domów szlacheckich i obywatel-, B|dego obuwia, bez uszczuplenia tegoż lub: gniecenia nogi. ‘Í Trzewiki do tańca białe lub czarne. . . .1 5 
do Rzeszowa przeniesiony, — otworzył||] skich, które od kilku lat tej mojej Maszyny z największem zadowolnieniem u- Cena 25 do 40 centów za parę. Trzewiki ranne « » + +: + « « . «21. = 
w Rzeszowie Kancelaryę adwokacką, żywają, a tylko najlepszą opinię o prawdziwej praktyczności tejże dadzą. WB. W listownych zamówieniach, które za pobraniem należytości pocztą wy- S - si] p eE 15 


1224-1-2 a 
( ) NB. Za parę korków dla dam rachuje się P 
30 cent, . Za parę (Rahmsohlen) po 60 cent: „p 
Kamąszki sznarowane z letniej skórki —. 2, 
ga Obstalunki po przesłaniu dobrze wzię”” 
miary sej dogodnie leżącegą obuwia, naty S 
miast Za pobran:ejn należytości pocztą wys; 
Lp) będą 4 y pocztą wysy 
MĘ"NAJNOWSZETzg 
Patentowane nieprzemakalne pil’ 
śniówe obuwie, 0 
chroniące od wiłgoci i utrzymujące cie pio 
przeto w zimie zdrowiu pożyteczne, równieź ię 
chodzenia po ulicy jako też i po domu, eleg? ) 
kiej formy i znanej taniości. (1260 -18-2 
Kupujacy hurtownie zyskają zniż” 
nie cen. 


syłane będą, uprasza się o oznaczenie długości nogi, zarazem czy to ma być dla 


Wzmiankuję jeszcze, że tę mała ładną Maszynę można do każdego stołu przy- 
śrubować, a w podróż można ją wziąść wygodnie w małej szkatułce. 

Skład fabryczny: M, Kausch w Wiedniu, Wieden, Kettenbriickgasse N, 1. 
IMĘ" Obstalunki za przysłaniem należytości lub pobraniem tejże pocztą, na- 
tychmiast wysyłam. (1377-7-24) 


damy lub mężczyzny. , (1379-6) 
Adres: *Fischer'ś Strohwaaren Depot, Weihburggasse Nr. 27, Wien.* 


Puritas, 


c. k. uprzyw. wyłączne 


MYDEŁKO do ZĘBÓW, 


Najskuteczniejszy środek, do czyszczenia i konserwowa- 
nia zębów. 


Licytacya 


Towary galanteryjne, jako do masy 
ugodnej H. Soblik a należące, sprzeda- 
wane będą w Rynku pod L. 49 od dnia 
3 Grudnia rb. w pierwszym, zaś od dnia 
27 Grudnia 1866 r. w drugim terminie; 
w tym ostatnim nawet poniżej ceny sza- 


Harabursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowej 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 


Uiamaburgiemm i Nowym Jorkiem, || 
przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo=-poczt.: 


DY, ) 


emania „, Trau » Taub i z s zę i egi 
Dr. Ludwik Gumplowicz, |Teutonia >. Maack 2 Gmdnia |Saxonia > Meier 2 Lugo Cena" jednej paczki wystarczająca na 6 miesięcy A zit, | DN METER 
o Numeru dzisiejszego 


„Hiammonia* (w budowie). „Cimbria* (w budowie). Do każdej paczki Puritag dodany jest jeden egzemplarz broszury Dr. ©. M. Fa- NE” 
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